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Najlepsi synowie Ojczyzny 
kandydatami na posłów do Sejmu 

W całym kraju wielkie manifestacje 
gorących uczuć dla ukochanego Przywódcy narodu

Prezydenta Bolesława Bieruta

Marynarze NRD z wizytą w Polsce

Dnia 17 września br. przybył do Gdyni z Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej statek szkolny im. Wilhelma Piecka.

Młodych marynarzy niemieckich, członków FDJ, witały tłumy młodzieży 1 
mieszkańców Gdyni. __ ____

Na’zdjęciu: delegacja harcerzy wita kapitana statku. (CAF — fot. Celle)

Zebrania, na których ludzie pracy 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej : 
cją uczuć Polaków — patriotów dla 
cielą i wychowawcy narodu polskiegi 
zebraniach wysunięto Prezydenta B 
posła.

wysuwają kandydatów na posłów 
..udowej, stały się gorącą manifesta- 
ukochanego przywódcy, nauczy- 

>, Bolesława Bieruta. Na wszystkich 
eruta jako pierwszego kandydata na

Serdecznie popierali robotnicy, pra 
cujący chłopi i inteligenci pracują
cy, kobiety i młodzież kandydatury 
ludzi znanych całemu krajowi, od
danych ludowi pracującemu: człon
ków Biura Politycznego KC PZPR 
oraz czołowych działaczy ZSL, SD, 
Związków Zawodowych, organizacji 
społecznych, przedstawicieli świata 
nauki i kultury.

Z radością wysuwali uczestnicy 
zebrań kandydatury swych najbliż
szych towarzyszy pracy przodowni
ków, racjonalizatorów, inżynierów i 
techników, aktywne w pracy spo
łecznej kobiety, przodujących chło
pów i przedstawicieli pełnej zapału 
i ofiarności młodzieży polskiej.

Warszawa
Podajemy dalsze sprawozdania z 

zebrań, na których w dniu 18 bm. 
ludzie pracy wysuwali kandydatów 
na posłów.

Zebranie poświęcone wysunięciu 
kandydatów na posłów do Sejmu w 
Akademii Wojskowo-Politycznej im. 
F. Dzierżyńskiego zagaił uczestnik 
walk z hitlerowskim okupantem, ofi
cer Pirko.

Długotrwałą burzą oklasków przy
jęli zebrani wysunięcie w imieniu 
wykładowców, słuchaczy i pracowni
ków cywilnych Akademii kandyda
tury ukochanego przywódcy narodu 
polskiego — Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Zebrani powstawszy z 
miejsc długo i spontanicznie skando
wali „Bie-rut! Bie-rut!“.

„Z imieniem i działalnością Bo
lesława Bieruta związane jest nie
rozerwalnie wyzwolenie Polski 
przez Armię Radziecką i walczące 
u jej boku Wojsko Polskie. Pod 
kierownictwem Bolesława Bieruta 
umacniała się władza ludowa, or
ganizowało się i umacniało wojsko 
ludowe, otoczone Jego stałą opie
ką. Pod kierownictwem Bolesława 
Bieruta wzrasta nieustannie obron 
ność naszego kraju. Głosując za 
kandydaturą Bolesława Bieruta, 
głosować będziemy za rozkwitem 
ojczyzny, niepodległością i poko
jem."

Kandydaci
Cała Polska żyje pod znakiem wy

boru kandydatów do przyszłego Sej
mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Entuzjazm ogarnął dosłownie 
wszystkich zebranych na masówkach 
robotników, chłopów, uczonych, ar
tystów i młodzież. Uczestnikom tych 
zebrań — wszystkim bez wyjątku — 
przyświecała jedna myśl: Nareszcie 
cały naród może wybrać swych kan
dydatów, kandydatów najlepszych, 
najzasłużeńszych.

Na wszystkich zebraniach w całym 
kraju jako pierwszego kandydata 
wysunięto ukochanego przez naród 
wychowawcę — Prezydenta Bieruta, 
jako tego, który jest najpiękniejszym 
najpełniejszym symbolem Polski Lu
dowej.

Między kandydatami na posłów fi
gurują zasłużeni, znani ze swej o- 
fiarnej pracy dla Ojczyzny Polacy, 
jak marszałek Rokossowski, wice
marszałek Barcikowski, premier Cy
rankiewicz, wicepremierzy Minc i 
Zawadzki, ministrowie Berman, 
Chajn i Radkiewicz, generałowie Po
pławski, Korczyc i Półturzycki, se
kretarze KC PZPR Ochab i Dwora
kowski, sekretarz Stołecznego Komi
tetu Stronnictwa Demokratycznego 
Adamowski, rektor Uniwersytetu Ja
giellońskiego Marchlewski, świetni 
pisarze Iwaszkiewicz i Andrzejewski.

Wśród nazwisk, jakie padały na 
zebraniach, obok profesorów uniwer
sytetu, znanych literatów lub akto
rów widniały również nazwiska 
przodowników pracy, rzemieślników, 
chłopów. A więc na przykład w „Ur
susie** obok przodującego racjonali
zatora tych zakładów Władysława 
Katuszewskiego, przodownika pracy 
w Ożarowie Ignacego Chudzika — 
znalazł się na liście kandydatów zna
komity aktor Wojciech Brydziński. 
Na zebraniu na Uniwersytecie Wro
cławskim obok nazwiska znanego u- 
czonego prof. Kulczyńskiego figuru
je nazwisko przodownika pracy 
zakładu imienia F. Dzierżyńskiego — 
Franciszka Kucharczyka. Przykła
dów takich można by cytować w 
nieskończoność. Świadczą one dobit
nie, że Front Narodowy jest istotną 
wartością, realną, rzeczywistą.

Jakże daleko odbiegliśmy od cza
sów sanacyjnych, gdy chłopów „re
prezentowali" ich ciemiężyciele — 
różni książęta i hrabiowie: Czetwer- 
tyńscy, Swiatopełk-Mirscy i Hutten- 
Czapscy, a robotników: bankier Sze- 
reszowski lub bogacz Andrzej Wierz
bicki, prezes „Lewiatana", sługa sta
wiających na Hitlera międzynarodo
wych finansistów. Obok tych rekinów 
posłami byli agent hitlerowski Beck, 
morderca Wenda lub zdrajcy ruchu 
robotniczego i chłopskiego: Mikołaj
czyk i Kwapiński. W roku 1935 więk
szość patriotycznego społeczeństwa 
zbojkotowała nienawistne, bezczel
nie sfabrykowane wybory. W roku 
1952 wszyscy — dosłownie wszyscy 
patrioci z zapałem wybierają kandy
datów do Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej — najwyższego or
ganu władzy państwowej.

Wybierani kandydaci dają pełną 
gwarancję, iż przyszły Sejm będzie 
sf-» na straży nienaruszalności na
szych granic, będzie wyrazicielem 
woli najszerszych rzesz społeczeń
stwa * i * * * 5 * * 8 przyc”' r<i sie do dalszego roz
kwitu naszej Ojczyzny.

„Mam zaszczyt wysunąć w po
czet kandydatów na posła do Sej
mu — oświadcza mówca — kan
dydaturę Marszałka Polski Kon
stantego Rokossowskiego, człowie
ka, który drogi jest i bliski sercu 
każdego żołnierza, sercu każdego 
Polaka, człowieka, którego imię 
napawa strachem odwetowców fa
szystowskich i ich popleczników."

Kandydaturę Marszałka Ro
kossowskiego, bohatera spod Stalin
gradu, Kurska, Moskwy, Warszawy
i Berlina, zebrani przyjmują niemil
knącą burzą oklasków.

Wśród entuzjazmu przyjmują ze
brani wysuniętą następnie kandyda
turę starego działacza robotniczego, 
obecnie przewodniczącego Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Spożywczego Bronisława 
Marksa.

W Wyższej Szkole Piechoty — je
dnej z wyższych uczelni Ludowego 
Wojska Polskiego — syn górnika ze 
Śląska, oficer Machura, któremu 
przypadł zaszczyt uzasadniania wy
suniętej wśród powszechnego entu
zjazmu kandydatury Prezydenta Bo
lesława Bieruta, tak mówił do ze
branych: .....

„Zaledwie 8 lat dzieli nas od 
chwili, kiedy kraj nasz zrujnowa
ny wieloletnim panowaniem bur- 
żuazji, ociekający krwią z ran- za
danych mu przez okupanta hitle
rowskiego — wkroczył na nową 
drogę rozwoju. Dziś Polska prze
stała być krajem biednym, bez
bronnym i niezaradnym. Osiągnię
cia te zawdzięczamy temu, iż naro
dowi naszemu przewodzi bohater
ska klasa robotnicza i jej awan
garda — Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza z Towarzyszem Bie
rutem na czele.

Dzięki władzy ludowej, Partii i 
Towarzyszowi Bierutowi, ja, syn 
robotnika i wielu takich jak ja 
mogło zostać oficerami Ludowego 
Wojska Polskiego, stojącego czuj
nie na straży niepodległości i wol
ności naszej Ojczyzny."

Wśród okrzyków na cześć Przy
wódcy narodu polskiego, Organiza
tora i Wychowawcy Wojska Polskie
go Prezydenta Bolesława Bieruta o- 
raz na cześć Dowódcy Ludowego 
Wojska Polskiego Marszałka Kon
stantego Rokossowskiego drugi z 
mówców, oficer Mielczarek mówił:

„Bezpośredni obowiązek strzeże
nia historycznych zdobyczy naro
du polskiego, osiągniętych w ciągu
8 lat władzy ludowej, przypada 
Wojsku Polskiemu, którego my je
steśmy przedstawicielami, którego 
ukochanym przez wszystkich żoł
nierzy Dowódcą jest znakomity 
strateg Minister Obrony Narodo
wej, Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski. Jako syn klasy ro
botniczej, jako żołnierz Ludowego 
Wojska Polskiego, wysuwam kan
dydaturę Marszałka Rokossowskie
go na posła do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej.

Okrzykami i długotrwałymi o- 
klaskami zebrani wyrażają swą go
rącą aprobatę na wysuniętą kandy
dat 'rę.

Pisarze — członkowie oddziału 
warszawskiego Związku Literatów 
Polskich zgromadzili się na walnym 
zebraniu, aby wysunąć kandydatów 
na posłów do Sejmu.

Długotrwałymi oklaskami i spon
taniczną manifestacją przyjęli pisa
rze kandydaturę najlepszego opieku
na kultury polskiej, Przywódcy na
rodu Bolesława Bieruta.

Entuzjastycznie przyjęto kandyda
tury: Marszałka Konstantego Rokos
sowskiego, bohaterskiego pogromcy 
hord hitlerowskich i Jakuba Berma- 

(Ciąg dalszy ua str. 2)

Z kolei na trybunę wchodzi syn 
małorolnego chłopa, oficer Kazimierz 
Nożko.

Zatopek w rozmowie 
z uczestnikami

Biegu 1KP

W VII biegu IKP startować m. in. 
będą nasi najlepsi olimpijczycy: Graj i 
Kielas. Na zdjęciu widzimy Ich w towa
rzystwie Zatopka w okresie olimpiady w 
Helsinkach. Od lewej: Graj, Zatopek. 

Kielas i Krzyszkowiak.

Prezydent Bolesław Bierut 
wyraził zgodę na kandydowanie 
do Sejmu w okręgu wyborczym m. Warszawy

WARSZAWA (PAP) Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut wy
stosował następujące pismo:

Do
Okręgowych Komitetów
Frontu Narodowego

W związku z wysunięciem mojej kandydatury do Sejmu w różnych o- 
kręgach wyborczych, dziękuję za okazane mi w ten sposób zaufanie 1 
powiadamiam, że wyraziłem zgodę na kandydowanie w okręgu wybor
czym m. Warszawy. ____(_) BOLESŁAW BIERUT

Głosujemy nie tylko kartką 
lecz Czynem produkcyjnym
Coraz radośniejsze są meldunki napływające z frontu toczącej się w 

całym kraju wytężonej walki o realizację zobowiązań. Wykazują one, 
że czyn produkcyjny podjęty dla poparcia Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) umożliwia wielu załogom 
przełamywanie długotrwałych nieraz trudności, hamujących dotychczas 
w niektórych zakładach pracy pełną realizację planów. Przodujące za
łogi meldują też o uzyskanym dzięki zobowiązaniom przekroczeniu pla
nów dziennych.

ZOBOWIĄZANIA NAUKOWCÓW 
PRZEMYSŁU

WŁÓKIENNICTWA
Do potężnej fali zobowiązań pro

dukcyjnych, którymi świat pracy Ło
dzi i województwa pragnie wyrazić 
swe poparęie dla Programu Frontu 
Narodowego i godnie uczcić XIX 
Zjazd WKP(b) włączają się także co
raz liczniej ludzie nauki.

W pełnym entuzjazmu nastroju 
przebiegło zebranie pracowników 
naukowych Instytutu Włókiennictwa 
w Lodzi.

„Program Frontu Narodowego 
stawia przed nami pracownikami 
naukowymi przemysłu włókienni

Delegacja Izby Ludowej NRD 
wyjechała do Bonn

Agencja ADN donosi z Berlina:
Delegacja Izby Ludowej Niemiec

kiej Republiki Demokratycznej od
leciała w piątek o godz. 12 z lotni
ska Schoenefeld w Berlinie samolo
tem Polskich Linii Lotniczych „Lot" 
do Bonn. Na lotnisku pożegnał de
legację przewodniczący Izby Ludo
wej J. Dieckmann, liczni posłowie, 
członkowie prezydium rady frontu 
narodowego oraz przedstawiciele 
partii demokratycznych i organizacji 
masowych.

Obecny był również dziekan kor
pusu dyplomatycznego, ambasador 
J. Izydorcżyk.

1.662 proc, normy!
95 tys. cegieł w 8 godz. 
ułożyła brygada Reiwera

Pracownicy oddziału WPB w Byd
goszczy: kpr. Bernard Reiwer, st. 
szer. Karol Wolszon, szer. Sylwester 
Kaszuba, kpr. Zdzisław Lewicki, 
szer. Jan Marcinkowski i kpr. Gwi
don Kowalski, pracujący na jednej z 
budów prowadzonych przez WPB, 
ustanowili w dniu wczorajszym no
wy rekord Polski przy zastosowaniu 
metody Maksymienki. Dzielni mura- 

; rze ułożyli w ciągu dnia pracy 94.988 
sztuk cegieł, co równa się 237,47 m 
sześć, muru. Tym samym brygada 
Reiwera wykonała 1662 procent nor
my.

Zobowiązanie pobicia rekordu, na
leżącego uprzednio do brygady 
Baumgarda z Grudziądza, podjęte 
zostało dla uczczenia programu wy
borczego Frontu Narodowego i XIX 
Zjazdu WKP(b).

czego, poważne zadania w dziedzi
nie przebudowania, unowocześnie
nia przemysłu włókienniczego. 
Wiele problemów będziemy mogli 
rozwiązać sami. Lecz zdajemy so
bie sprawę z tego, iż w wielu wy
padkach będzie to możliwe tylko 
dzięki pomocy czerpanej z do
świadczeń uczonych i praktyków 
radzieckich — powiedział na ze
braniu przodujący technik T. Wi
towski. Dlatego my, pracownicy 
naukowi — włókiennicy, z taką u- 
wagą zapoznajemy się z nowym 
planem pięcioletnim Związku Ra
dzieckiego i z taką radością wita
my XIX Zjazd WKP(b).

Dla poparcia czynem Programu 
Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) zobowiązuję 
się przeprowadzić dodatkowe ba
dania nad przydatnością drewna 
krajowego i tworzyw sztucznych 
do produkcji czółenek tkackich*.

HUTNICY SZCZECIŃSCY REALI
ZUJĄ SWE ZOBOWIĄZANIA

Zobowiązania produkcyjne podję
te dla poparcia Programu Wyborcze
go Frontu Narodowego i uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) dopomogły licz
nym zakładom do pokonania trudno
ści produkcyjnych. Już pierwsze dni 
realizacji zobowiązań przyniosły do
bre rezultaty.

Program Frontu Narodowego — 
mówi ładowaczka surówki na piecu 
nr 2 — Katarzyna Marciniak, wyko
nująca 140 proc, normy — wzywa 
nas robotników do lepszej pracy dla 
Ojczyzny, dla siebie. Ojczyzna — to 
my wszyscy, a dobrobyt nasz zależ
ny jest przede wszystkim od wyko
nywania planów, dlatego staram 
się nie tylko wykonywać swoje 
zadania, ale wykonałam już w 
40 procentach swoje zobowiązanie. 
Chcę, aby nasza huta, która pracu
je na piastowskiej ziemi wykonywa
ła swoje plany produkcyjne, aby na
sza surówka trafiała do fabryk me
talowych i zamieniała się w trakto
ry i inne narzędzia. Chcę głosować 
nie tylko kartką wyborczą za naszą 
ludową władzę, ale również czyn-mi, 
które umacniają Polskę i wielki o- 

bóz obrońców pokoju

Z kroniki dyplomatycznej
WARSZAWA (PAP) W dniu 19 

bm. nowomianowany ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Chiń
skiej Republiki Ludowej w Polsce 
pan Tsen Yun-Ciuan złożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw zagranicz 
nych Stanisławowi Skrzeszewskiemu.
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Najlepsi synowie Ojczyzny 
kandydatami na posłów do Sejmu

Wielkie wydarzenie
w życiu narodu niemieckiego

Delegacja Izby Ludowej NRD przyjeżdża do Bonn
(Dokończenie ze str. 1) 

na, członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wypróbowanego przyjaciela 
i doradcy polskich pisarzy.

Z gorącym przyjęciem zebranych 
spotkały się kandydatury na posłów 
nestora polskich publicystów marksi
stowskich, budowniczego Polski Lu
dowej Franciszka Fiedlera i prezesa 
PAN, wybitnego bojownika o pokój 
prof. Jana Dembowskiego.

Wysunięto również wśród serdecz
nych oklasków kandydaturę młode
go pisarza, laureata nagrody państwo 
wej — Bohdana Czeszka.

Gorzów
Wśród gorących owacji na cześć 

Polski Ludowej i jej Pierwszego O- 
bywatela, załoga Gorzowskich Zakła
dów Włókien Sztucznych jako pierw
szego swego kandydata na posła do 
Sejmu wysunęła Prezydenta Bole
sława Bieruta.

Dalsze kandydatury załogi to: I se
kretarz KW PZPR Feliks Lorek, re
daktor polityczny prasy Stronnictwa 
Demokratycznego Stanisław Kali
szewski przewodniczący Woj. Kom. 
Wvk. ZSL Andrzej Toczek oraz maj
ster ślusarski zakładów sztucznego 
włókna, znany i ceniony jfczodownik 
pracy Stanisław Mozolą.

Przemówienie było wielokrotnie 
przerywane gorącymi oklaskami na 
cześć PZPR i jej przewodniczącego 
Prezydenta Bieruta.

„Odwdzięczyć się Ludowej Ojczy
źnie — mówiła ob. Gregorek — mo
żemy naszą pracą nad spotęgowa
niem jej bogactwa i siły. Słusznie 
dziś jako jednego z kandydatów na 
posła wysuwamy przodownika pra
cy, cenionego przez nas wszystkich 
ob. Mozoia. Oddał się on cały pracy 
dla swojej ukochanej Ojczyzny i mo
że być wzorem dla nas wszystkich.11

Poznań
Tak wspaniałych manifestacji u- 

czuć patriotycznych, jaką przeżyła 
załoga Zakładów Przemysłu Metalo
wego im. J. Stalina w dniu wysu
wania kandydatów do Sejmu, histo
ria zakładów jeszcze nie zanotowała.

Kiedy z ust inż. Stanka padają 
•łowa: „Na pierwszego kandydata na 
posła załoga nasza wysuwa Prezy
denta Bolesława Bieruta", wśród 
wielkiego entuzjazmu zrywa się bu
rza niekończących się oklasków, 
wszyscy skandują „Bierut — Bierut 
— Bierut!".

Hucznymi oklaskami przyjmują 
zebrani dalsze kandydatury: Wacła
wa Barcikowskiego — prezesa Cen
tralnego Komitetu Stronnictwa De
mokratycznego, gen. Strażewskiego, 
dowódcy okręgu, realizatora sześciu 
norm rocznych — Edwarda Janu- 
chowskiego, czołowego przodownika 
pracy w zakładach „Stomil" — Jana 
Królskiego oraz inż. Konrada Hale- 
rewicza, zastępcy głównego energe
tyka.

Załoga Zakładów Mechanicznych 
Im. gen. Świerczewskiego w Elblągu 
zgromadziła się w celu wysunięcia 
kandydatów na posłów do Sejmu we 
wspaniałej, nowo wybudowanej i 
lśniącej czystością hali produkcyjnej.1 

iTrzy lata temu agenci imperialistycz- 
' nego wywiadu, opłacani dolarami, 
plugawi zdrajcy narodu, tę właśnie 
halę podpalili w podstępny sposób, 
aby zadać cios całemu obiektowi i 
zatrzymać produkcję. Wbrew kno
waniom podżegaczy wojennych 
wznosi się ona znowu, błyszczy w 
słońcu ramami oszklonego dachu, 
drży od łoskotu maszyn, tętni prącą 
dla wzmocnienia sił Polski Ludowej?

Entuzjazm ogarnia wszystkich ro
botników, kiedy pada nazwisko Wiel
kiego Budowniczego Polski Ludowej 
— Prezydenta Bolesława Bieruta 

Przodownik pracy Foryński odczy
tuje dalsze złożone kandydatury: Mi
nister Bezpieczeństwa Publicznego 
Stanisław Radkiewicz, pierwszy se
kretarz KW PZPR w Gdańsku Jan 
Trusz Sekr. Generalny Centralnego 
Komitetu SD Leon Chajn, oficer 
Ludowej Marynarki Wojennej Zdzi
sław Studziński, aktywista ZMP i 
młodzieżowy przodownik pracy w 
Zakładach im. gen. Swierczewskie- 

| go w Elblągu Antoni Płaza, przo
dujący chłop, przewodniczący spół
dzielni produkcyjnej Kulice Fran
ciszek Murawski.

Rozpoczyna się dyskusja.
Wielokrotny przodownik pracy, 

brygadzista z narzędziowni ob. Ma
zurek mówi o wysuniętej kandyda
turze Ministra Bezpieczeństwa Pu
blicznego Stanisława Radkiewicza:

„Załoga naszych zakładów zna 
dobrze Stanisława Radkiewicza. 
Dzięki niemu i dzięki pracy na
szego aparatu bezpieczeństwa w r. 
1949 zakłady nasze uratowane zo
stały od zupełnej ruiny, kiedy 
wróg, który z nienawiścią patrzy 
jak rośnie i rozbudowuje się Pol
ska Ludowa, usiłował podpalić i 
zniszczyć nasz warsztat pracy. — 
Zbrodniarze nie uniknęli zasłużo
nej kary. Szybko zostali ujęci i 
spotkał ich taki los, jaki spotka 
każdego, kto będzie usiłował prze
szkadzać w budowie socjalizmu 
i w obronie pokoju".
Pracownica biura fabrykacji ob. 

Majka mówi o tym, dlaczego głoso
wać będzie za Leonem Chajnem, 
który położył poważne zasługi w 
mobilizacji inteligencji polskiej i 
rzemiosła do walki o siłę i rozkwit 
Polski Ludowej.

Cała załoga w głosowaniu wyraża 
swe poparcie dla wszystkich kan
dydatów.

Wejherowo
Długa 1 ciężka była droga walki 

ludu kaszubskiego o swe narodowe 
i społeczne wyzwolenie. Deptał pięk
ną ziemię kaszubską but pruskiego 
żandarma, prześladował bojowników 
o sprawiedliwość społeczną granato
wy policjant, panoszył się w Kartu
zach i Wejherowie obszarnik.

Przed dziećmi kaszubskimi zamk
nięte były szkoły. Lud kaszubski nie 
miał gdzie upominać się o swoje słu
szne prawa, ale hartował się w wal
ce, walczył o wyzwolenie.

Szeroko mówili o tym mieszkańcy 
gminy Krokowo w powiecie wejhe- 
rowskim, kiedy zebrali się w pięknie 
udekorowanym domu ludowym, aby 
wybrać swych kandydatów na po
słów do Sejmu.

Burzliwymi oklaskam! nagradzają 
spółdzielcy z Jeldzina, mało i średnio | 
rolni chłopi z Tyłowa, robotnicy roi- ■ 
ni zespołu PGR Krokowo zgłoszoną

kandydaturę Prezydenta Bolesława 
Bieruta, serdecznie przyjmują kan
dydaturę wiceprezesa NKW ZSL — 
Czesława Wycecha, sekretarza Ko
mitetu Wojewódzkiego SD Stanisła
wa Gabryla, przodującej chłopki Ju
lianny Leśniak, robotnika portowego 
Konstantego Nóżki, przodującej na
uczycielki z Gdyni Heleny Bojar
skiej.

' Mieszkaniec gromady Krokowo ob. 
Mandziak szeroko mówi o tym. co 
lud kaszubski zawdzięcza Prezyden
towi Bolesławowi Bierutowi, jak dzię 
ki jego ofiarnej pracy nowym ży
ciem tętni dziś ziemia kaszubska, a 
Kaszub jest współgospodarzem swej 
ludowej Ojczyzny.

Raz po raz rozlegają się owacje na 
cześć Pierwszego Obywatela Polski 
Ludowej Bolesława Bieruta.

Wśród manifestacji uczuć na rzecz 
Frontu Narodowego i na cześć Prezy
denta Bolesława Bieruta, mieszkań
cy gminy Krokowo podejmują u- 
chwałę o wysunięciu wszystkich zgło 
szonych kandydatur.

Wrocław
W dniu 18 bm. wspaniała, baroko

wa aula „Leopoldina" w uniwersy
tecie wrocławskim im. Bolesława 
Bieruta była widownią doniosłego 
aktu politycznego — wyboru kan
dydatów na posłów do Sejmu.

Rozpoczyna się uroczyste zebranie. 
W prezydium zasiadają m. in. czo
łowi naukowcy ziemi dolnośląskiej 
— Rektor Uniwersytetu Wrocław
skiego, prof. Mydlarski, członek 
Polskiej Akademii Nauk prof. Kul
czyński, prof. Hirszfeld i prof. Lut- 
manowa.

Uroczyste zebranie zagaja wice
przewodniczący uczelnianego Komi
tetu Wyborczego, prof, dr Edward 
Zubik. Mówi on wśród powszechne
go aplauzu zebranych:

„Mamy wybrać ludzi, którzy god
nie będą reprezentować interesy 
ludzi pracy polskich Ziem Zachod
nich. Dokonamy wyboru tych, któ
rzy pod przewodnictwem naszej 
Partii stali w pierwszych szeregach 
budowniczych Polski Ludowej na 
ziemiach spustoszonych barbarzyń
sko przez hitlerowców".

Wszyscy powstają z miejsc, gdy 
pada nazwisko pierwszego kandyda
ta ziemi dolnośląskiej w Sejmie Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej Pre- । 
zydenta Bolesława Bieruta. Długo 
nie milkną huraganowe oklaski.

Owacyjnie przyjmują zebrani kan- 
dy aturę Franciszka Mazura — za
służonego działacza polskiego ruchu i 
robotniczego, członka Biura Poli
tycznego KC PZPR.

Kandydatura generała Popław
skiego, zasłużonego organizatora 
polskich sił zbrojnych na Ziemiach 
Zachodnich, wywołuje gorący aplauz. 
Kandydatury prof. Stanisława Kul
czyńskiego, członka Polskiej Akade
mii Nauk, czołowego przodownika 
pracy zakładu im. F. Dzierżyńskiego 
we Wrocławiu — Franciszka Ku
charczyka, dyrektora naczelnego 
„Pafawagu" awansowanego z robot
nika — Jana Kijewskiego oraz prze
wodniczącego przodującej na Dol
nym Śląsku spółdzielni produkcyjnej 
Milin — Michała Pysińskiego — 
przyjęte zostały serdecznymi okla
skami.

Przed wyborami w Szwecji
Agencja TASS donosi ze Sztokholmu, 

że 21 bm. odbędą się wybory do izby 
niższej parlamentu szwedzkiego, w cza
sie których ma być wybranych 230 depu
towanych.

Socjal-demokracl 1 partie burżuazylne 
zblokowały się dla wspólnej walki w 
wyborach przeciwko siłom postępowym. 
Reakcja ucieka się do oszczerstw 1 na
gonki przeciwko siłom demokratycznym 
oraz do wystąpień antyradzieckich. Ko
munistyczna Partia Szwecji wzywa masy 
pracujące do zdecydowanej obrony wol
ności, pokoju i niezawisłości narodowej. 
Demaskuje ona próby reakcji, zmierza
jące do wciągnięcia Szwecji do agresyw
nego bloku atlantyckiego.

Partia komunistvczna występuje z żą
daniem zmiany polityki zagranicznej w 
kierunku aktywnej walki o pokój 1 umoc
nienie współpracy między narodami. Bro
niąc żywotnych Interesów ludzi pracy, 
domaga się ona walki z drożyzną oraz 
przeprowadzenia reform społecznych.

W dniu 19 września delegacja Izby 
Ludowej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej przyjeżdża do Bonn. 
Pod potężnym naciskiem opinii pu
blicznej przewodniczący Bundestagu 
dr Ehlers zmuszony był — wbrew 
stanowisku Adenauera — wyrazić 
zgodę na przyjęcie delegacji. Cały 
naród niemiecki żyje tym wydarze
niem.

W przeddzień przyjazdu delegacji 
do Bonn odbyły się zebrania, wiece 1 
manifestacje, na których ludność 
NRD i Trizonii domagała się prze
prowadzenia skutecznych rozmów w 
sprawie przywrócenia jedności Nie
miec. Liczne partie i ugrupowania 
polityczne, przywódcy i działacze 
partii politycznych i organizacji spo
łecznych wypowiadali się w tym sa
mym duchu. Przyjazd delegatów Iza 
by Ludowej do Bonn jest centralnym 
tematem prasy demokratycznej ca
łych Niemiec.
Kierownictwo Komunistycznej Par

tii Niemiec (KPD) wydało w związ
ku z tym specjalne oświadczenie, w 
którym wyraża pragnienie całego 
narodu, aby propozycje Izby Ludo
wej NRD stały się przedmiotem po
ważnych rozmów pomiędzy przed
stawicielami Bundestagu i Izby Lu
dowej. Klasa robotnicza jest prze
konana, że rozmowy te doprowadzić 
mogą do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego.

Pozytywne stanowisko zmuszona 
była zająć frakcja FDP w parlamen
cie bonskim, która, poza nieliczną 
grupą prawicowego skrzydła, opo
wiedziała się — pod naciskiem opi
nii publicznej za przyjęciem dele
gacji Izby Ludowej.

♦
Na podkreślenie zasługuje wypo

wiedź głowy kościoła ewangelic
kiego dr Martina Niemoellera. We
dług doniesień agencji ADN z 
Frankfurtu n. Menem, dr Niemoel- 
ler w rozmowie z przedstawicie
lem prasy wyraził radość z przy
bycia delegacji Izby Ludowej NRD 
do Bonn.

Rozmowy te — oświadczył Nie- 
moeller — winny służyć sprawie 
porozumienia między narodami i 
utrzymania pokoju. Nie trzeba 
obawiać się żadnych trudności. Na
leży uczynić wszystko aby dopro
wadzić do jak najszybszego przy
wrócenia jedności Niemiec.
Również przedstawiciele ogólno

krajowej rady kościoła ewangelickie
go Niemiec (Bekenntniskirche) po
witali przyszłe rozmowy w Bonn

oraz wyrazili ubolewanie z powodu 
wrogiego stanowiska kierownictwa 
partii socjaldemokratycznej.

Prezydeni PiecL 
i ej* na delegację 
Izby Ludowej NtcD 
przed odjazdem do Bonn

Prezydent Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Wilhelm Pleck przyjął w 
piątek dnia 19 bm. przed południem w 
obecności przewodniczącego Izby Ludo
wej NRD, J. Dieckmanna, delegacją Iz
by Ludowej przed jej odjazdem do Bonn. 
W skład delegacji wchodzą: Hermann 
Matem, Otto Nuschke. dr Karl Hamann. 
Heinrich Homann 1 Ernst Goldenbaum. 
Prezydent Pieck zwrócił się do delega
cji z następującym oświadczeniem:

..Macie do spełnienia odpowiedzial
ne zadanie, które znacznie przewyższa 
swą doniosłością wszelkie dotychcza
sowe kroki i próby zmierzające do 
przywrócenia jedności Niemiec i za
pewnienia pokoju. Chodzi o to. aby 
cały świat wiedział, że ożywieni je
steśmy zdecydowaną wolą osiągnięcia 
ogólnonlemlecklego porozumienia i 
chcemy radzić nad tym. aby zgodnie 
z notą rządu radzieckiego w sprawie 
konferencji czterech mocarstw, powo
łać ogólnonlemlecką delegacje na tę 
konferencję oraz komisję dla zbadania 
kwestii wolnych wyborów ogólnonle- 
mleckich, złożoną z przedstawicieli obu 
części Niemiec.

Prezydent Wilhelm Pleck życzył de
legacji Izby Ludowej powodzenia w jal 
doniosłej misji.

Protest 
Albanii do OAZ

Wiceminister spraw zagranicznych Al
bańskiej Republiki Ludowej Priftl wy
stosował do Sekretariatu ONZ pismo, w 
którym kategoryczne protestuje przeciw
ko siedmiu nowym faktom pogwałcenia 
albańskich granic lądowych i powietrz
nych przez greckie siły zbrojne.

W imieniu rządu Albańskiej Republiki 
Ludowej Priftl domaga się od ONZ pod
jęcia niezbędnych kroków w celu położe
nia kresu wrogiej działalności rządu 
ateńskiego, grożącej sprawie pokoju 1 
służącej zbrodniczym planom imperiali
stów amerykańsko-angielsklch, którzy 
dążą do rozpętania nowej wojny świato
wej.

Samoloty wys:ewaj<| 
nawozy sztuczne

Państwowe Gospodarstwa Rolne 
wzorując się na wypróbowanych o- 
siągnięciach radzieckiego rolnictwa 
stopniowo wprowadzają u siebie naj
nowocześniejsze metody pracy w rol
nictwie.
Ostatnio w PGR Leszno, zespół Za

borów k. Warszawy dokonana zosta
ła pierwsza w Polsce próba wysie
wania nawozów sztucznych przy po
mocy samolotów. Samoloty, wyposa
żone w odpowiednie urządzenia wy
siały na sporym obszarze gruntu, 
przeznaczonego pod zasiew ozimin, 
nawozy sztuczne. Próba dała dobre 
wyniki.

W najbliższym czasie przy pomocy 
samolotów wysiewane będą nawozy 
sztuczne w niektórych większych 
PGR-ach na zachodzie i północy 
kraju.

Strajki w Japonii
Agencja TASS podaje z Tokio:
W dniu 17 bm. rozpoczął się dwudnio

wy strajk 2.600 robotników towarzystwa 
' ego ..Furukawa". Strajkujący do

magają się poprawy warunków pracy.

Jedno było pewne — trzeba podjąć dezyzję. Dłużej tak 
nie można. Należy albo pójść za radą Turowej i zwrócić się 

do owego Rudczaka, wyłuszczyć mu sprawę, poprosić 
o pomoc — albo też zrezygnować ze wszystkiego, przekreślić 
dotychczasowy dorobek.

Innej drogi nie ma.
Znowu usiadł w fotelu i przez kwadrans siedział bez 

ruchu. Intensywnie myślał. Analizował swoją teorię, po
równywał ją z teorią Zabartowskiego odtwarzał w myślach 
rezultaty ostatnich doświadczeń.

Wreszcie ciężko westchnął i powiedział półgłosem:
— Innej drogi nie ma, muszę tak uczynić!
Zabrzmiało to niepewnie i chwiejnie, ale było równo

znaczne z powzięciem stanowczej decyzji.
Nazajutrz, Ewa Turowa, upoważniona przez prof. Stan

kiewicza udała się do Komitetu Centralnego, ażeby spytać 
tow. Rudczaka kiedy będzie mógł rozmawiać z profesorem.

Szła tak szybko jakby od tego, w jakim czasie załatwi 
tę sprawę bardzo wiele zależało.

2
Franciszek Rudczak odsunął filiżankę z kawą na środek 

stolika i patrząc na Ciszewskiego powiedział:
— Wasz wuj. towarzyszu, jest wybitnym uczonym, wy

bitnym. Takich ludzi nam potrzeba. Zwłaszcza, że chodzi 
po ziemi, a nie po niebie.

— Czasami wygląda to odwrotnie... — mruknął inżynier.
Ewa roześmiała się półgłosem Siedzieli w małej kawiar

ni, pełnej hałasu i dymu. Był już wieczór, za mokrą szybą 
paliły się uliczne latarnie.

— Macie rację — zgodził się Rudczak — nic dziwnego 
zresztą. Znacie go znacznie lepiej odemnie. No, ale i ja go 
znam dobrze Przecież rozmawiałem z nim dzisiaj trzy 
godziny, a trzy godziny to dużo, bardzo dużo...

Zdjął okulary, przetarł chusteczką szkła i założył je 
z powrotem. Był niewielkiego wzrostu, kościsty, suchy.

== JERZY SZELIGA =

AKCJA HEI
—LJ?J---------------------------
Twardy człowiek. Twardy i silny Twarz pociągła, wydatny 
podbródek, mocno zarysowane szczęki. Czoło pocięte 
zmarszczkami. Szpakowate, rzadkie włosy I młode, rozsądne 
oczy.

— Takiego to nie zmoże byle wiatr! — mówili ludzie, 
którzy spotykali go w celach Wronek i Rawicza a później 
w lasach i wsiach Kielecczyzny. Nigdy nie tracił spokoju. 
Cechowało go idealne opanowanie. Jego zimnej krwi za
zdrościło mu wielu. Zimnej krwi i wspaniałego daru zy
skiwania i zjednywania sobie ludzi.

Siedział teraz w zadymionej kawiarni, niewysoki, nie
pozorny, nie różniący się od otaczających go osób. Wy
starczyło jednak z nim pomówić, aby zorientować się że 
tkwi w nim jakaś potężna moc, że naładowany jest energią 
i że w życiu swym przeszedł już tak wiele, iż nie ma rzeczy, 
któraby mogła go zaskoczyć, czy zdziwić.

— Co sądzicie, towarzyszu Zenonie, o teorii mojego 
wuja? — zapytał Ciszewski. Franciszek Rudczak uśmiechnął 
si£

— Po pierwsze dajcie spokój pseudonimom, bo na 
szczęście nie muszę się już konspirować. A po drugie, to 
przyznam wam się, że profesor mi zaimponował. Wytwa
rzanie substancji organicznych, przyswajalnych przez orga
nizmy żywe z surowców wyjściowych nieorganicznych to 
naprawdę nowy rozdział w nauce. Jak widać nie bez przy- 

! czyny marksiści przywiązują tak wielką wagę do rozwoju 
chemii!

Słuchali go z uwagą. Mówił swobodnie, posługując się 
naukowymi terminami, cytując Mendelejewa i Łomonosowa, 
zadziwiając ich raz jeszcze ogromem swej wszechstron
nej wiedzy.

„Gdzie on z tym wszystkim zdążył się zapoznać?" — po
myślała Ewa. Znała przecież jego życie. Z ruchem rewolu
cyjnym zetknął się jako młody ślusarz, pracujący w zakła
dach I’’popa. „Wówczas chyba nie miał pojęcia o Łomo
nosowie i periodycznym układzie pierwiastków Mendele- 
jewa“... Potem przyszła KPP. Jeden proces, drugi. Wię
zienie...

Spojrzał na nią uważnie i przerwał.
— Dziwicie się, że mogę o tym wszystkim mówić tak 

swobodnie? Nic dziwcie się, towarzyszko. Bywa, że i lat 
spędzonych za kratami człowiek nie marnuje...

Zrobiło się jej przykro. Spostrzegł to i momentalnie 
zmienił temat.

— Wracajmy jednak do profesora. Rozmawialiśmy długo. 
Co ważniejsze zaś uczciwie. Przyrzekłem profesorowi, że 
zrobię wszystko, co w mojej mocy, ażeby umożliwić mu 
kontynuowanie jego pracy. Trochę był zdenerwowany. Ro
zumiem dlaczego. Po prostu uważa, że zaciąga wielki dług, 
a nie ma żadnej gwarancji, iż bedzie mógł go uregulować. 
Takie stanowisko jest z gruntu niesłuszne. Próbowałem go 
o tym przekonać, daremnie jednak.

— Jest uparty... — wtrącił Ciszewski.
— Uparty? Nie powiedziałbym tego. Raczej Jest nie

ufny. Ciągle hołduje apolityczności nauki. Przyszedł do 
mnie tak samo, jakby przyszedł do kapitalisty, mającego 
finansować to przedsięwzięcie. Nie widzi różnicy.

Ewa w milczeniu skinęła głową. Miał rację. Taki był 
właśnie Stankiewicz.
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Zeznania świadków w procesie morderców S. Martyki
zdemaskowały zbrodniczą działalność sługusów amerykańskiego imperializmu
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WARSZAWA (PAP) W drugim dniu procesu członków bandy terrory
stycznej — morderców Stefana Martyki, Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie przesłuchał ostatnią z oskarżonych Marię Karską oraz szereg
świadków.
Osk. Maria Karska b. obszarniczka 

— żona sanacyjnego oficera, b. ob
szarnika przyznaje się do wszystkich 
zarzutów aktu oskarżenia i wyjaśnia, 
że główną jej czynnością w bandzie, 
do której zwerbowała ją w 1950 r. 
Metzger, było utrzymywanie kon
taktu z ambasadą amerykańską w 
Warszawie. _ Do ambasady tej prze
kazywała ona zebrane przez człon
ków bandy materiały szpiegowskie, 
ponadto zaś sama zbierała informa
cje wywiadowcze oraz przechowy
wała u siebie broń 1 pieniądze ban
dy.

Prokurator: Z jakiej dziedziny by
ły te wiadomości?

Oskarżona: Ze wszystkich — woj
skowej i ekonomicznej.

Karska zeznaje dalej, że wśród 
przekazywanych do ambasady ame
rykańskiej materiałów najważniej
szym był memoriał bandy. W tłuma 
czeniu tego memoriału skierowanego 
do szefa sztabu bloku atlantyckiego 
na ręce ambasadora USA w War
szawie oskarżona — jak przyznaje — 
brała bezpośredni udział. Wiadomo
ści szpiegowskie przesyłane były do 
ambasady amerykańskiej w okład
kach książek za pośrednictwem b. 
pracownic ambasady: Skarżyńskiej 
i de Callier.

Prok.: Od kogo oskarżona dosta
wała te książki?

Osk.: Od Krystyny Metzger. Da
łam je p. Skarżyńskiej z prośbą aby 
listy, które były w książkach odda
ła w ambasadzie amerykańskiej na 
ręce sekretarza ambasady lub am
basadora.

Prok.: Czy oskarżona sama zbiera
ła wiadomości szpiegowskie?

Osk.: Owszem. Z Narodowego Ban 
ku Polskiego z Departamentu Za
granicznego. Dotyczyły one eksportu 
i importu. Poza tym prosiłam o nie 
pracownicę banku Halinę Wańko
wicz.

Otwarcie postępowania 
dowodowego

ZEZNANIA ŻONY ZAMORDOWA
NEGO

Po przesłuchaniu oskarżonych sąd 
otworzył postępowanie dowodowe. 
Pierwsza ze świadków składa zezna
nia Zofia Martyka — wdowa po za
mordowanym przez oskarżonych ar
tyście, która przedstawia sądowi tra
giczne okoliczności zabójstwa jej mę
ża.

„9 września ub. roku — wśród głę
bokiej ciszy na sali mówi świadek — 
do pokoju, w którym spałam weszła 
gospodyni zawiadamiając, że do me
go męża przyszli jacyś panowie, 
którzy również chcą widzieć się ze 
mną. W otwartych drzwiach jadal
ni zobaczyłam stojących dwóch mło
dych ludzi. Wyszłam do nich. Zapy
tałam się czego panowie sobie życzą. 
Na to jeden z nich jasny blondyn, 
bardzo spokojny, opanowany, uprzej 
my, uśmiechnięty, odpowiedział: 
„My jesteśmy z ZMK".

Cóż to jest takiego ZMK? — zapy
tałam. On z oburzeniem mówił: 
„Pani nie wie, co to jest ZMK? — to 
pani pozwoli ze mną“.

Wyszłam z nim do przedpokoju i 
wszystko zaczęło się dziać momen
talnie. Chwycił mnie ręką za twarz 
a drugą ogłuszył. Nie pamiętam już 
jak się znalazłam znów w jadalni. 
Odzyskawszy trochę przytomność 
czułam, że cisnął mną o ziemię. U- 
padłam twarzą do podłogi i leżąc już 
na ziemi zostałam jeszcze uderzona 
dwukrotnie w głowę czymś twar
dym, bardzo mocno. Wtedy usłysza
łam z gabinetu przeciągły, okropny 
krzyk mego męża. To mnie otrzeźwi
ło, podniosłam się. Nikogo już w 
pokoju nie było. Zobaczyłam, że go
spodyni ocieka krwią, dosłownie 
chlustała z niej krew z głowy, z 
twarzy, z rąk. Poczułam, że ze mnie 
również płynie krew.

Weszłam do pokoju mego męża. 
Mąż leżał na podłodze w olbrzymiej 
kałuży krwi, cicho jęcząc. Poruszał 
ręką. Rzuciłam się mu na ratunek. 
Przyjechało pogotowie. Mego męża 
zabrano do lecznicy Omegi, a nas do 
Pogotowia na ulicę Hożą. Tam 
stwierdzono, że gospodyni miała 
sześć czy siedem ran 6-centymetro- 
wej długości.

Miała również wstrząs mózgu. Ja 
miałam jedną ranę ciętą i odprysk 
kości czaszkowej.

Chciałam powiedzieć — mówi na 
zakończenie swych zeznań Zofia Mar 
tyka wśród głębokiego wzruszenia 
zebranej na sali publiczności — że 
mordercy wchodząc do naszego ci
chego domu odebrali życie nieskazi
telnemu. czystemu człowiekowi, czło
wiekowi niespotykanej dobroci i 
wrażliwości, skromnemu, pracowite

ła, że brała udział w morderstwie 
Stefana Martyki obserwując ulicę 
w czasie dokonywania mordu. Po do 
konanym morderstwie odebrała ona: 
od bandytów broń.

Świadek Halina Wańkowicz, która 
wspólnie z osk. Karską pracowała w 
Narodowym Banku Polskim, mimo, 
iż zaprzecza swej przynależności do 
bandy, stwierdza jednak, że zbiera-| 
ła dla oskarżonej Karskiej wiadomo
ści szpiegowskie z terenu tej instytu
cji. Informacje te dotyczyły niektó
rych dziedzin eksportu i importu. 
Świadek Wańkowiczowa stwierdza 
dalej, iż pomagała Karskiej w tłu
maczeniu jakiegoś tekstu na język 
obcy.

Otton Pilecki, brat osk. Metzger, 
zwerbowany przez siostrę do ban
dyckiej szajki zeznał, że zbierał dla 
bandy szpiegowskie informacje. M.; 
in. przekazywał on wiadomości doty- i 
czące rozmieszczenia niektórych o- i 
biektów wojskowych. Przekazywał; 
on również wiadomości dotyczące 
ruchu pociągów i rozmieszczenia ■ 
jednostek wojskowych.

Świadek Jadwiga Janiszewska, 
mimo młodego wieku ma za sobą już 
„bogatą" przeszłość. Za okupacji 
członek Armii Krajowej, po wyzwo
leniu przebywała w Niemczech, a 
następnie we Włoszech w II korpu
sie Andersa, a potem w Anglii. Wios 
ną 1951 r. zwerbowana została do 
bandy, pełniąc tam funkcję łącznicz
ki. Na pytanie prokuratora jakimi 
kryptonimami banda oznaczała swo- : 
je punkty kontaktowe św. Janiszow- l 
ska stwierdza, iż m. in. dworzec PKS 
nosił kryptonim „Zieliński", kryptoni 
mem „mała Basia" oznaczona była 
kaplica św. Barbary przy ul. Nowo
grodzkiej.

mu, człowiekowi sztuki i nauki, go
rącemu patriocie.

Odebrali mu życie niszcząc tym 
samym mnie i nasze idealnie szczęś
liwe małżeństwo. Nie ma chyba 
człowieka na świecie, czującego po 
ludzku, któryby nie otrząsnął się ze 
zgrozą przeciwko ternu**.

ZEZNANIA ŚWIADKA 
KAZIMIERY MAGIERSKIEJ

Świadek Kazimiera Magierska, go
spodyni w domu Martyków zeznała, l 
że mordercy wszedłszy do mieszka
nia powiedzieli, że mają osobistą i 
sprawę do dyrektora.

„IJyrektor uprzejmie poprosił ich 
do pokoju —• mówi świadek Magier
ska. — Jeden z nich powiedział mi, 
żeby poprosić panią. Pani wyszła do 
nich. Zaraz uderzył ją w głowę. Nie 
pamiętam czy krzyknęłam, ale za
częto mnie strasznie bić. Upadlam, a 
potem podniosłam się na pół przy
tomna i drugi raz okropnie bił mnie 
po głowie. Padłam znowu. Potem 
myśmy z panią weszły do pokoju do 
pana — leżał w kałuży krwi".

Świadek bol. młożniak
Świadek Bolesław Młożniak — do

zorca domu, w którym zamieszkiwał! 
Martyka zeznał, że tragicznego dnia' 
kilkanaście minut po ósmej rano za i 
uważył wchodzących do domu czte- j 
rech osobników, którzy rozmawiali! 
między sobą śmiejąc się. Po krótkim 
czasie wyszli szybkim krokiem za
chowując się swobodnie.

Świadek wezwany następnie dó 
mieszkania Martyki zastał artystę 
leżącego na ziemi w kałuży krwi.

Zeznania dalszych świadków — 
doprowadzonych z więzienia człon
ków bandy, ujawniły szczegóły 
zbrodniczej działalności bandyckiej 
szajki. Raz jeszcze — zeznaniami 
świadków dobitnie scharakteryzowa
ne zostały cele i działalność bandy. 
Wojna — na to liczyli, a w między
czasie napady, rabunki, zbieranie 
materiałów szpiegowskich — tym za 
skarbić sobie chcieli sympatię swych 
protektorów, uzyskać miano gorli
wych służalców amerykańskiego im
perializmu.

Miejscem spotkań bandytów były 
dworce kolejowe i... kościoły. Kapli
ca św. Barbary lub nowowybudowa- 
ny kościół przy ul. Emilii Plater 
oznaczony kryptonimami „mała i 
duża Basia". Tu zbierali się przed 
napadami, tu omawiali plan działa
nia i wyznaczali sobie rolę.

Na rabunek szli mając w pamięci 
głos ziejący nienawiścią do narodu 
polskiego — głoś audycji amerykań
skiego radia.

Zeznania składa Marian Bortko. 
Zwerbowany został do nielegalnej 
organizacji przez Cieślaka. Omawia 
on działalność bandy, podając miej
sca dokonanych napadów rabunko
wych i terrorystycznych. Nieudane 
napady na funkcjonariuszy MO w j 
Bielsku i Katowicach miały na celu . 
obok terroru również zdobycie bro-. 
ni.

Nie tylko jednak napady miały 
być źródłem zaopatrzenia bandytów 
w broń. Również i na tym odcinku 
oczekiwali pomocy od amerykań
skich protektorów-

Prokurator: Czy wam Cieślak mó
wił coś o zrzutach?

Św. Bortko: Owszem. Raz mi 
wspomniał, że dostał polecenie z 
Warszawy, że ma przygotować miej
sce na zrzuty, jakie mają się odbyć, |

Prokurator: Kto miał dokonywać 
tych zrzutów?

Sw.: Zrzuty miały być z Ameryki.

ZEZNANIA ŚWIADKA 
J. BŁYSKOSZA

Następnie zeznaje inny członek ban
dy, syn sanacyjnego oficera, świadek! 
Jan Błyskosz. Został on zwerbowany 
do bandy w maju br. Brał udział 
w kilku napadach, m. in. w napadzie । 
na adwokata Branickiego, na adw. 
Ruszkowskiego oraz w nieudanym 
napadzie na posła Dobrowolskiego. 
Jak zeznaje, uczestniczył również w 
nieudanych próbach rozbrojenia mi
licjantów i żołnierzy. W dalszym cią
gu swych zeznań świadek opowiada 
o napadzie na adwokata Branickiego.

Prok.: Gdzie spotkaliście się przed 
napadem z innymi członkami ban
dy?

Sw.: W ruinach kościoła św. Bar
bary na Nowogrodzkiej Na spotka
niu omawiany był plan napadu.

Świadek Wanda Polankiewicz, któ 
ra w czasie okupacji należała do AK, 
a po Wyzwoleniu była łączniczką 
bandy zeznaje, że na polecenie To
maszewskiego prowadziła wywiad 
oraz dostarczyła osk. Metzger broni.

Świadek Anna Przyczynek również 
łączniczka bandyckiej szajki, zezna

INFORMACJE SZPIEGOWSKIE 
WĘDROWAŁY DO AMBASADY 

USA W PUDEŁKACH OD ZAPA
ŁEK

Następnie św. Janiszowska zeznaje 
o dokonanych przez bandę napadach 
na pocztę na Saskiej Kępie, na spół- . 
dzielnię przy ul. Grochowskiej, na 
spółdzielnię w Rudzie Śląskiej oraz 
na kasjerkę szkoły w Zabrzu.

Świadek Janiszowska — jak wyni
ka z jej zeznań — nie tylko była 
łączniczką pomiędzy członkami ban
dy, lecz również powierzono jej łącz
ność pomiędzy bandą a ambasadą 
amerykańską. Na pytanie prokura
tora kiedy Tomaszewski mówił jej, 
że działalność bandy opiera się o A- 
merykanów, świadek stwierdza, że 
miało to miejsce w rozmowie w lip- 
cu 1951 r. Wiosną br. Janiszewskiej 
powierzona została rola łączniczki z 
ambasad USA i za jej pośrednic
twem przekazywane były ambasa
dzie zebrane przez bandę materiały । 
szpiegowskie. Zapytana w jaki spo
sób przekazywała ambasadzie infor- j 
mac je, świadek podaj e, iż przekazy
wała je w pudełkach od zapałek. W 
tej formie świadek 5-krotnie prze
rzucała ambasadzie zebrane materia- i 
iy-Prok.: Gdzie świadek rzucała pu
dełka z materiałami szpiegowskimi? i

Sw.: Na ulicy Filtrowej, to był ‘ 
dofh pracowników ambasady amery
kańskiej.

W dalszej części swych zeznań św. 
Janiszowska podaje, iż Tomaszewski 
próbował jeszcze innych dróg łącz-1 
ności z ambasadą USA.

Świadek Joanna Skarżyńska, żona 
sanacyjnego majora ułanów, wyższe j 
studia ukończyła w Warszawie. Po j 
wojnie pracowała w ośrodku informa 
cyjnym ambasady amerykańskiej w 
Warszawie. Świadek zeznaje, że o-

Cały kraj wybiera delegatów 
na Kongres Ziem Odzyskanych

Najlepsi, przodujący ludzie wybierani są w całym kraj*, a przede 
wszystkim na ziemiach nad Odrą, Nysą i Bałtykiem — jako delegaci na 
Kongres Ziem Odzyskanych, który odbędzie się 21 bm. we Wrocławiu. W 
tej wielkiej manifestacji jedności narodu polskiego, dokumentującego je
szcze raz swoją niezłomną wolę utrwalenia naszych granic zachodnich, 
umacniania naszej niepodległości — wezmą udział prawi gospodarze 
Ziem Odzyskanych, przedstawiciele zamieszkujących je 7 milionów Po
laków, ludzi, którzy zrośli się i pokochali te ziemie, z dnia na dzień 
pomnażając ich dorobek. W obradach Kongresu wezmą też udział dele
gaci społeczeństwa pozostałych województw, wyrażając ogolnonarodową 
wolę potęgowania wysiłków na rzeczrozbudowy Ziem Odzyskanych — 
wbrew wszelkim zakusom amerykańsko-hitlerowskich imperialistów.
Gdy na zebraniu w gminie Jasie

nica, woj. szczecińskiego zastanawia
no się nad wyborem najlepszego gos 
podarza, jako delegata na Kongres, 
z sali jednocześnie kilku chłopów 
zaproponowało Stefana Pieklaka z 
Dębostrowa- przodującego gospoda-I 
rza i członka komitetu założycielskie
go spółdzielni produkcyjnej. Jedno
głośnie wybrany delegatem, Stefan 
Pieklak pragnie opowiedzieć na Kon- j 
gresie o imponujących przemianach, 
w swojej gminie. Urodzaje, dzięki po- 
mocy ośrodków maszynowych są w. 
tym roku wyższe niż w latach po
przednich. Chłopi zlikwioowali 
wszystkie odłogi, rozwinęli hodowlę.

Młodzi marynarze NRD 
po zwiedzeni Warszawy 
wyjechali do Krakowa

Przebywająca w Warszawie załoga . 
statku szkolnego marynarki handlo- । 
wej NRD „Wilhelm Pieck" w godzi- i 
nach przedpołudniowych 18 bm. od- ' 
dała hołd żołnierzom armii radziec
kiej, poległym w walkach o wyzwo- | 
lenie naszego kraju. U stóp pomni
ka na cmentarzu żołnierzy radziec
kich młodzi marynarze złożyli wie
niec. Jednominutową ciszą _ uczcili 
oni pamięć bojowników, którzy ży
cie swe oddali w walce o oswobodze
nie narodów spod faszystowskiego 
jarzma.

Goście zwiedzili następnie Warsza
wę: ruiny getta oraz nowowzniesione 
dzielnice mieszkaniowe MDM. Mu
ranów, Stare Miasto, Mariensztat i 
Trasę W—Z.

W późnych godzinach wieczornych 
załoga statku „Wilhelm Pieck" wy
jechała do Krakowa.

Senat irański uchwalił
votum zaufania dla Mossadika

Jak donosi z Teheranu agencja France 
Presse, senat irański uchwalił votum zau- ' 
fania dla Mossadika 39 glosami w obec
ności 39 senatorów.

W gminie czynnych jest już 9 szkół, 
gdy kilka lat temu były tylko dwie 
szkoły 4-klasowe.

„Ale najważniejsze co tu zdo
byliśmy — mówi ob. Pieklak — 
to ludzka godność. Nie musze wię
cej tułać się po Francji, gdzie kil
kanaście lat pracowałem w ob
cych majątkach. W swojej włas
nej ojczyźnie znaleźliśmy ziemię i 
pracę, gdy nie stało więcej obszar
ników i kapitalistów.

Powiem też, że chłopi naszej 
gminy będą dalej ofiarnie praco
wać, zwiększać produkcję i wy
konywać wszystkie obowiązki wo
bec Państwa, aby stało się ono 
jeszcze silniejsze i aby podżegacze 
wojenni nie mogli podnieść swojej 
krwawej łapy na nasze wolne ży- 
cie“.
Wśród delegatów na Kongres 

Ziem Odzyskanych, którzy reprezen
tować będą woj. olsztyńskie, jest 
wielu przedstawicieli rdzennie pol
skiej ludności tych ziem. Jednym z 
nich jest Jan Jagielski, urodzony w 
Goszarowie, pow. Ostróda, syn ro
botnika. Jagielski należał od 1919 
do 1945 r. do KPD (Komunistyczna 
Partia Niemiec), walcząc w jej sze
regach o wyzwolenie społeczne i na
rodowe. Wśród sąsiadów w Kara
siu, pow. Piława, gdzie obecnie po
siada 8-ha gospodarstwo, cieszy się 
autorytetem jako doświadczony rol
nik oraz szacunkiem za dobre wy
wiązywanie się z obowiązków wo
bec Państwa.

Młode pokolenie Polaków, którzy 
przetrwali w Warmii i na Mazurach 
napór germanizacyjny junkrów 
pruskich, reprezentuje Urszula Strie- 
mer, sierota, wychowanka Państwo
wego Domu Młodzieżowego w Ostró
dzie. Jako uczennica Państwowego 
Liceum Pedagogicznego przoduje w 
nauce i pracy społecznej, wykazując 
głębokie przywiązanie do Polski Lu
dowej.

*
Załogi kopalń, hut, fabryk i innych 

wielkich zakładów pracy Śląska rów
nież wybierają swoich delegatów na 
Kongres Ziem Odzyskanych, poleca
jąc im zadeklarować, iż ludzie pra
cy śląskiego okręgu przemysłowego 
wraz z całym narodem polskim go
towi są zwiększyć wysiłek dla dal
szego rozkwitu Ziem Odzyskanych. 

skarżoną Karską poznała jeszcze 
przed wojną w jednym z majątków 
obszarniczych pod Sandomierzem. 
W październiku 1951 r. Karska pro
siła świadka o przekazanie książki 
do ambasady amerykańskiej.

SZPIEGOWSKIE KSIĄŻKI
Prok.: Jaka to była książka?
Sw.: To była książka dziecinna. 

Karska mówiła, żeby oddać tę książ
kę w ambasadzie i żeby tam zwrócili 
uwagę na wewnętrzną część okładki 
tej książki. Książkę zaniosłam do 
ambasady amerykańskiej i oddałam 
urzędniczce ambasady Whitlesey. W 
początkach 1952 r. Karska ponownie 
zwróciła się do świadka z prośbą o 
doręczenie w ambasadzie USA na
stępnej książki.

„Karska powiedziała — mówi świa 
dek, żeby tak samo zwrócić uwagę 
na wewnętrzną część okładki książki 
i żeby oddać w ambasadzie amery
kańskiej, tak, aby doszła do ambasa
dora".

Świadek w celu przekazania książ
ki do ambasady oddała ją swej kole
żance de Callięr, również pracow
nicy ambasady. Jak wynika z ze
znań świadka, Karska dalsze prze
syłki do ambasady kierowała już za 
pośrednictwem de Callier.

Świadek Zofia de Callier przed 
wojną była — jak oświadcza —- 
sekretarką międzynarodową przy 
Głównej Kwaterze Harcerek i z tej 
racji przebywała w USA na między
narodowej konferencji skautek. Po 
wojnie świadek pracowała w amba
sadzie USA w Warszawie, a następ
nie aż do chwili aresztowania we 
francuskim attaszacie wojskowym.

De Callier stwierdza przed sądem, 
że książki, które otrzymała od Śkar- 
żyńskiej, doręczyła sekretarce dyrek
tora ośrodka informacyjnego amba
sady USA pani Frances Whitlesey.

Oskarżona Karska bezpośrednio 
komunikowała się ze świadkiem na 
terenie Podkowy Leśnej.

Prok.: Z czym Karska przyjechała 
do świadka do Podkowy Leśnej?

Sw.: Karska prosiła mnie, żebym 
doręczyła w ambasadzie pudełko za
pałek. Doręczyłam je tak samo Fran
ces Whitlesey.

Prokurator: Co się z nią teraz 
dzieje?

Świadek: Wyjechała do Stanów 
Zjednoczonych. ■,

Kolejne zeznania składa żona 
przywódcy bandy „Jana" Tomaszew
skiego — Aniela Sobota. Zeznaje 
ona, iż mąż jej Zenon Sobota należał 
w czasie okupacji do AK.

Został on aresztowany przez ge
stapo wskutek, jak twierdził, denun
cjacji, iż należy do AK.

Prok.: Jak długo siedział w gesta
po? /

Swiao.: Bardzo krótko. Był areszto 
wany w czwartek, a w piątek już 
został wypuszczony.

Jak podaje dalej świadek, Zenon 
Sobota używał później nazwiska To
maszewski. A_

SPOTKANIA BANDYTÓW 
W „DUŻEJ I MAŁEJ BASI"

Świadek Jerzy Kurzempa — syn 
organisty ze Zwierzyńca n. Wiep
rzem, członek bandyckiej szajki, ze
znaje, że spotkania członków bandy 
odbywały się w różnych punktach 
Warszawy, m. in. w Centralnym 
Domu Towarowym, w parkach, na 
dworcach kolejowych, w kaplicy św. 
Barbary przy ul. Nowogrodzkiej i w 
kościele przy ul. Emilii Plater. Ka
plica nosiła kryptonim, „mała Basia", 
zaś kościół oznaczony był kryptoni
mem ,„duża Basia".

Na pytanie prokuratora w jakich 
okolicznościach nastąpiło aresztowa
nie świadka, wyjaśnia on, iż areszto
wany został w dniu 2 lipca w Zwie
rzyńcu na plebanii miejscowego 
księdza, gdzie mieszkał razem ze 
swym ojcem. Aresztowanie nastąpiło 
rano gdy spał na strychu chlewa 
wraz z przywódcą bandy „Janem" — 
Tomaszewskim. Obudził ich rano mi
licjant, który wezwał obu bandytów 
do podniesienia rąk. „Jan" wyciągnął 
pistolet i strzelił do milicjanta. Mi
licjant odpowiedział strzałami. Świa
dek mówi, że wraz z „Janem" rzu
cili się natychmiast do ucieczki przez 
dach. Tomaszewski rozkazał Ku- 
rzempie, by wyskopzył, bojąc się ska 
kać pierwszy. W chwili gdy Kurzem
pa znalazł się na ziemi został ujęty 
przez milicję.

„Po moim ujęciu — mówi świadek 
— słyszałem jeszcze dużo strzałów".

Po przesłuchaniu świadka w związ 
ku z jego zeznaniami prokurator 
wnosi o włączenie do akt sprawy do
kumentów stwierdzających, że w to
ku akcji przeciwko bandytom przy
wódca bandy Zenon Tomaszewski 
został zastrzelony.

Po włączeniu do akt sprawy 
przedstawionych dokumentów Sąd 
zarządził -' zerwę w rozpraw,. Iq 
dnia 20 um.



^RZEMIEŚLNIK POLSKI^ Szkolenie kadr rzemiesln’czych
w warsztatach szkolepiowo-produkcyjnych

Bezlitosny wyzysk chałupników
w Polsce kapstahstycznef

1BJ ie potrafimy obiektywnie oce- 
nić skali zachodzących obecnie 

przemian na bazie rzemieślniczej, 
jeśli nie cofniemy się myślą wstecz 
i nie uprzytomnimy sobie warunków 
bytowych, w jakich egzystował prze 
ciętny rzemieślnik polski w ustroju 
kapitalistycznym. Często bowiem, 
biadoląc na różne trudności 
obecne, które są wynikiem inten
sywnego rozwoju gospodarczego w 
nowych warunkach ustrojowych, 
zapominamy o tej bezbrzeżnej nędzy 
przeciętnego rzemieślnika-chałup- 
nika, który znalazł potwierdzenie w 
popularnym przysłowiu ludowym, że 
szewc chodzi bez butów.

Przysłowie o szewcu bez butów 
to nie jakiś kwiecisty frazes, mający 
głosić, iż szewc tak jest zajęty swoją 
piacą przy kopytach i pocięglu, że 
nie miał czasu zfabrykować sobie 
obuwia lecz było to realne stwierdze
nie nędznej rzeczywistości. Oto dwa 
konkretne przykłady, zaobserwowa
ne na własne oczy.

O Staszowie, małym miasteczku 
kieleckim, mało kto wie, ale jest 
faktem że taki Staszów nad rzeką 
Czarną istnieje, a takich zabitych 
deskami od świata Staszowów istnia
ło w naszym kraju bez porównania 
więcej, niż znanych w całej Polsce 
mistrzów szewskich, którzy służą 
potocznie za wzór sytuacji mate
rialnej rzemiosła szewskiego...

Otóż w jednym z krętych, brud
nych i cuchnących zaułków opodal 
rynku staszowskiego (centrum han
dlowe w promieniu wielu kil- 
metrów!) stary Maj miał swój war
sztat szewski. Rudera, podtrzymy
wana ze wszystkich stron krokwia
mi, zwała się szumnie kamienicą. W 
tej „kamienicy" staszowskiej wynaj
mował stary Maj izdebkę, w której 
nie było nawet podłogi (na co szew
cowi takie luksusy, jak podłoga?) 
Za izdebkę płacił czynsz miesięczny, 
równający się dwutygodniowym za
robkom. Okienko maleńkie wycho
dziło na podwórze, które w trzech 
czwartych było pokryte gnojówką, 
cieknącą bez przerwy ze stajenek 
naprzeciw okienka, przy którym 
stary Maj rozłożył swój skromniutki 
warsztat szewski. Poczesną część 
izby zajmowała kuchnia z bielonym 
piecem chlebowym. Tam właśnie 
znajdowała się przepaścista wnęka, 
służąca jak rok długi za sypialnię 
dla najmłodszych dzieci Maja. Na 
miejscu honorowym stało jedno 
łóżko, obładowane aż po pułap ko- 
piastymi poduszkami i pierzynami. 
Starsze bowiem rodzieństwo, jak 
rok długi sypiało na podłodze na 
rozkładanych siennikach, więc po
duszki i pierzyny wracały na dzień 
do magazynu rodzicielskiego łóżka. 
Za umeblowanie jeszcze służył ko
ślawy stół i równie koślawa ława. 
To i wszystko! Majowie mieli sied
mioro dzieci. Rojno było w izbie, 
cuchnącej gnojówką i czarnej od 
nieprzeniknionych tumanów much.

Maj uchodził w Staszowie za do
brego majstra. Szczęście mu w 
młodości sprzyjało, gdyż odprawił 
„termin" u dobrego człowieka i fa
chowca zarazem. Wprawdzie maj
strowa pędziła go do noszenia ze 
studni wody, zbierania chwastów i 
dla świń, oporządzania gospodar
stwa, bawienia dzieci i różnych po- 
niiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii,iiii!|i|ii||||iun

syłek, ale Maj był sprytny i nad wyraz 
pojętny, więc jakoś samo rzemiosło 
szło mu do ręki i do głowy. Prze
cierpiał dużo, przemordował się 
jeszcze więcej, lecz po kilku latach 
wyszedł jakoś na dobrego czeladni
ka i staszowianie chętnie nosili bu
ty do naprawy do Maja, gdy się oże 
nił i założył własny warsztat, a na
wet dawali do niego „obstalunki" na 
nowe obuwie.

Z roku na rok dzieci przybywało 
i jak tu tyle żołądków nakarmić, 
tyle ciał przyodziać i obuć z efek
tywnego dwutygodniowego zarobku? 
Nie można było myśleć o szkole dla 
dzieci, gdy przyszedł czas nauki. O 
lekarzu i lekarstwie ,gdy choroba 
zakradała się do izby, a to zaczęło się 
zdarzać wskutek wycieńczenia orga
nizmów coraz częściej, a nierzadko 
ostatni grosz szedł na zakup trumny 
i mogiłki na piaskach cmentarnych. 
Maj rzetelnie pracował, lecz mimo 
to nędza w jego domu rosła z roku 
na rok, chodził bez butów. Okraszo
ne olejem i cebulą kartofle były 
najwykwintniejszym jedzeniem, o 
którym marzyła cała rodzina, bo
wiem nie zawsze starczało i na ta
ką omastę. Mięso, owszem, widywa
ło się całe połcie u rzeżnika, łyka
ło się ślinkę i... szło dalej, aby od
pędzić „grzeszne myśli".

Wreszcie stary Maj zbuntował się. 
Miał dość tej beznadziejnej nędzy! 
Sprzedał wszystko, co tylko mogło 
znaleźć kupca, zapożyczył się na

। w Staszowie. Również Przeworskie- 
| mu marzyła się ucieczka za granicę, 
Niestety już nie starczyło rodzinie 
na dalsze pożyczki i nie starczyło 
Przeworskiemu zdrowia, aby wy-1 
jazd z kraju doprowadzić do skutku. । 
Pozostał w kraju, zżerany przez nę- I 
dzę i choroby organizm wyczerpał 
się i wkrótce dobry szewc, który 
przez całe życie chodził bez butów, 
powędrował do mogiłki. Sieroty po
szły na żebry, a całe urządzenie 
warsztatu zabrał kupiec skórzany, 
u którego po lichwiarsku wyzyski
wany szewc za życia 
się w surowiec.

Tak dokonał się los 
rzemieślniczych, które 
ofiarnie, lecz w warunkach wyzysku 
kapitalistycznego, który się prze
jawiał w różnych formach, nie mo
gły zapewnić sobie egzystencji. Jest 
oczywiste, że na przytoczone przy
kłady z Kieleckiego można odpo
wiedzieć innymi faktami, z War
szawy, Krakowa, Poznania Bydgosz
czy, czy Gdańska, a które będą do
wodziły iż wielu szewcom dobrze 
się działo, że doszli oni do fortun, 
a dzieci ich zdobyły wykształcenie. 
Niewątpliwie takie wyjątki były, 
lecz trzeba pamiętać, że wy
jątki potwierdzają regułę a właśnie 
takich Majów i Przeworskich, któ
rzy nie mogli zdobyć minimum egzy 
stencji dla swej rodziny, którzy nie 
mogli zapewnić sobie lekarza i le
karstw dla ratowania zdrowia, było

zaopatrywał

dwu rodzin 
pracowały

kilka pokoleń u rodziny i... wypo-1 stosunkowo najwięcej, gdyż regułą
sażony w bilet przez innego krewnia 
ka wyjechał za granicę na nową po
niewierkę.

W tym samym czasie kilka mil 
od Staszowa w fabrycznej osadzie 
Rytwiany jego szwagier Przeworski 
prowadził również warsztat szewski. 
Był z natury człowiekiem chorowi
tym, więc mało mógł pracować, ale 
udało mu się wydzierżawić kawałek 
ziemi, na której w pocie czoła pra- | 
cowała żona z sześciorgiem dzieci. I 
Cóż z tych jałowych piasków można j 
było wyciągnąć? Tak więc nędza w ; 
Rytwianach nie różniła się od nędzy ! ska długa i szeroka!

było, że szewc chodził bez butów...
O tym musimy pamiętać, odczu

wając trudności rozwojowe kraju, któ 
rego Konstytucja głosi, „że praca 
jest obowiązkiem i sprawą honoru 
każdego obywatela" a w praktyce 
stosuje się zasadę: Od każdego we
dług jego zdolności — każdemu we
dług jego pracy! O tym właśnie 
przed laty marzyli różni Majowie, 
Przeworscy, o tym śniły całe poko
lenia biedoty rzemieślniczej, jak Pol- 

Zdz. W.

wiecie ze
...W Krakowie zdała egzamin cze-i 

ladniczy z rzemiosła wulkanizator- 
skiego pierwsza w Polsce kobieta — 
Józefa Kubaszewska. Rzemiosła •li
czyła się ona w warsztatach Spół
dzielni Pracy „Wulkanizator" w Kra 
kowie. *

...Centralne Laboratorium Prze
mysłu Drzewnego w Warszawie prze 
prowadziło próby zastosowania pro
mieni podczerwonych do suszenia 
drewna. Próby wypadły dobrze. Pro 
mienie podczerwone po kilku godzi
nach działania suszą zupełnie mokre 
drewno.

*
...Zegarmistrze z Wadowic (woj. 

krakowskiego), zrzeszeni w spółdziel 
ni pracy, postanowili produkować 
z surowca odpadowego wiele do
tychczas sprowadzanych z zagranicy 
przyrządów zegarmistrzowskich jak 
wybijaki, kiełki, zaciski do tokarek, 
trzymaki itd.

...Pracownicy Centralnego R.adziec 
kiego Instytutu Budowy Maszyn 
skonstruowali urządzenie do obróbki 
‘metali za pomocą uderzeń strumie
nia śrutu.

Legalizowanie łoża rewolwerbwki w warsztacie produkcyjnym nr 1 
pozn. ZDR. Przy pracy widzimy ucznia Straszewskiego Stanisława wraa 

z. instruktorem.
Edmund Wiśniewski — uczeń to

karski, odbywający naukę zawodu 
w warsztacie szkoleniowo-produk
cyjnym nr 1 poznańskiego Zakładu 
Doskonalenia Rzemiosła, wysunął 
się w lipcu na pierwsze miejsce 
wśród zespołu kolegów — kandy
datów na metalowców, specjalistów 
ślusarsko-mechanicznych.
pierwszy zajął 
dujące miejsce,

Po raz 
on to przo- 

odkąd wprowa
dzono w warsztacie współzawodnic
two regulaminowe. Był to wyczyn 
nielada: musiał walczyć nie tylko o 
największą ilość punktów z każdego 
przedmiotu nauki praktycznej i teo
retycznej, z osiągnięć produkcyj
nych, z pracy społecznej, z zachowa 
pia się na bursie i warsztacie w sto
sunku do pracy, wykładowców, in
struktorów i kolegów. Musiał wal
czyć, by prześcignąć pod tym wzglę
dem dotychczasowego prymusa z 
miesięcy maja i czerwca — Henryka 
Guderskiego. Ilością punktów raczej 
nie wiele przewyższył innych przo
downików nauki. W momencie jed
nak wyboru na I miejsce koledzy 
przegłosowali jego kandydaturę, u- 
znając jego wysiłek i pilność. Wiś
niewski, syn cieśli z Poznania-Fabia- 
nowa, urodzony w czerwcu 1933 r., 
rozpoczął naukę w warsztacie ZDR 
w marcu 1951 r. Już w maju i w 
czerwcu zajął wśród współzawodni
czących drugie miejsce. W warszta-

Nowe zasady i terminy nauki
Według zasad prawa przemysłowego 

czas nauki we wszystkich rodzą- । 
jach rzemiosł wynosił dotychczas 

z reguły trzy lata a niekiedy nawet czte- । 
ry lata i jedynie w niektórych wyjątko
wych i uzasadnionych wypadkach mógł : 
być odpowiednio skrócony za zgodą wo- ; 
jewódzkiej władzy przemysłowej i Izby 
Rzemieślniczej. Ten stan rzeczy uległ 
ostatnio zmianie na skutek wejścia w ży
cie z dniem 12 lipca zarządzenia Mini
stra Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
z 17 czerwca (Monitor Polski Nr A-59, 
poz. 904) w sprawie szkolenia zawodowe
go młodocianych zatrudnionych w za
kładach rzemieślniczych, w którym to 
zarządzeniu unormowano zarówno zasady 
i tryb szkolenia uczniów rzemieślniczych 
jak i czas trwania nauki w poszczegól
nych zawodach rzemieślniczych.

Przepisy zarządzenia nakładają na oso
by, prowadzące zakłady rzemieślnicze, 
obowiązek szkolenia zawodowego zatrud
nionych w tych zakładach pracowników 
młodocianych na podstawie umowy o 
naukę, która powinna być zawarta we 
właściwym cechu najpóźniej w ciągu 4 
tygodni od daty rozpoczęcia nauki. Umo
wa o naukę powinna być, podobnie jak 
dotychczas, zarejestrowana we właściwej 
Izbie Rzemieślniczej.

Uprawnionymi do zatrudniania i szko
lenia uczniów są osoby, posiadające kwa
lifikacje określone w odnośnych przepi
sach prawa przemysłowego, tzn. rzemie
ślnicy, którzy posiadają dyplom mi
strzowski lub akademickie wykształcenie 
techniczne, obejmujące dane rzemiosło. 
Prezydium WRN może jednak w szcze
gólnych wypadkach drogą odpowiedniej 
decyzji uznać, że niektóre spośród osób 
posiadających takie kwalifikacje, nie po
winny zatrudniać i szkolić uczniów rze
mieślniczych.

Czas trwania nauki w zawodach rze
mieślniczych został powyższym zarzą
dzeniem zreformowany od samych pod
staw. Według dotychczasowych zasad 
okres nauki obejmował z reguły wszy
stkie specjalności wchodzące w zakres 
danego rodzaju rzemiosła. Obecnie nato
miast czas trwania nauki został w nie
których rodzajach rzemiosła określony 
nawet oddzielnie dla każdej specjalności, 
stanowiącej zawód sam w sobie. Najkró
cej, bowiem tylko 6 miesięcy, trwa nau
ka w zawodzie lodziarskim, wchodzącym 
w zakres rzemiosła cukierniczego, najdłuż 
sze zaś okresy nauki, bo po 36 miesięcy 
zachodzą w dwóch tylko zawodach, mia
nowicie W mechanictwie ortopedycznym 
i mechanictwie precyzyjnym. Z innych 
popularnych i atrakcyjnych zawodów 
rzemieślniczych wymieniamy: betoniar- 
stwo — 18 miesięcy, bieliźniarstwo w za
leżności od specjalności — 12 i 18 mie
sięcy, szlifierstwo i polerowanie metali 
— 12 miesięcy, murarstwo i ciesielstwo 
— po 24 miesiące, żelbetoniarstwo i izo- 
latorstwo budowlane — po 12 miesięcy, 
budowa kominów fabrycznych — 30 mie
sięcy, poszczególne specjalności elektro- 
technictwa — po 24 miesiące, poszczegól
ne specjalności fryzjerstwa — po 18 mie
sięcy, poszczególne specjalności kamie
niarstwa — po 30 miesięcy, kowalstwo: 
artystyczne — 30 miesięcy, inne specjal
ności kowalstwa — po 24 miesiące, kra-

wiectwo w zależności od specjalności — 
od 12 do 30 miesięcy, optyka — 24 i 30 
miesięcy, piekarstwo — 24 miesiące, ra- 
diomechanictwo — 30 miesięcy, szewstwo 
w zależności od specjalności — od 9 do 
24 miesięcy, ślusarstwo i naprawa ma
szyn — od 12 do 30 miesięcy, ślusarstwo 
samochodowe — 24 i 30 miesięcy itd. 
Szczegółowe dane o okresach trwania 
nauki w poszczególnych zawodach zawie
ra wykaz czasu szkolenia w zawodach 
rzemieślniczych, stanowiący załącznik do 
zarządzenia. We wszystkich rzemiosłach 
koncesjonowanych, jak instalatorstwo 
wodociągowe, kanalizacyjne, gazowe i 
elektryczne oraz kominiarstwo, nauka 
trwa po 24 miesiące.

W przypadku szkolenia w kilku spe
cjalnościach w ramach jednego zawodu 
dopuszczalne jest za zgodą Izby Rzemie
ślniczej przedłużenie czasu nauki na 
okres nie dłuższy niż 6 miesięcy. W ogó
le jednak nauka zawodu nie może prze
kraczać okresu 3 lat.

Rzemieślnicy, którzy podjęli się nauki 
zawodu, mają obowiązek wyuczenia ucz
nia praktycznego wykonywania zawodu 
oraz przekazania mu posiadanych wiado
mości teoretycznych. Rzemieślnicy ci nie

mają prawa pobierania opłat za naukę 
i nie mogą zatrudniać uczniów przy pra
cach nie związanych z nauką zawodu.

Szkolenie praktyczne uczniów odbywać 
się będzie według programów i wytycz
nych Związku Izb Rzemieślniczych, za
twierdzonych przez Min. Przemysłu Drób 
nego i Rzemiosła w porozumieniu z Pre
zesem CUSZ. Bezpośredni nadzór nad 
szkoleniem sprawują Izby Rzemieślnicze, 
które prowadzą ewidencję szkolonych i 
nadzorować będą przebieg szkolenia dro
gą inspekcji zakładów rzemieślniczych. 
Poza tym Izby Rzemieślnicze zorganizują 
uzupełniające szkolenie teoretyczne ucz
niów, które będzie prowadzone przez Za
kłady Doskonalenia Rzemiosła w for
mie kursów zawodowych z oderwaniem 
lub bez oderwania od pracy.

Po zakończeniu szkolenia praktycznego 
i teoretycznego uczniowie przystępować 
będą do czeladniczych egzaminów kwali
fikacyjnych przed komisjami egzamina
cyjnymi, powołanymi przez Izby Rzemie
ślnicze z udziałem delegata Prezydium 
WRN, Po złożeniu egzaminu z wynikiem 
pomyślnym uczniowie otrzymają świa
dectwa czeladnicze określonego zawodu.

(PK)

Trzeba sięgnąć do rezerw
w akcji usług rzemieślniczych dla wsi

Organizacja sieci usług rzemieślni- ne, jak kołodziejstwo, kowalstwo, naprą- 
czych dla wsi, przede wszystkim zaś ta- wa maszyn rolniczych itd.
kich usług, które pomogą rolnictwu w; W uaktywnieniu rzemieślników wiej- 
podniesieniu produkcji na wyższy po- skich, którzy przestali swój fach upra- 
zlom, wymaga pełnego wykorzystania wiać, dużą role mogą i powinny odegrać 
wszelkich możliwości i rezerw surowco- gminne rady narodowe i organizacje po- 
wych i ludzkich, zarówno jeśli idzie o i lityczne i społeczne, działające na wsi, 
rzemiosło uspółdzielczone jak i indywi- przede wszystkim zaś ZSClb 
dualne.

Zdarzające się tu i ówdzie błędy z I 
punktu widzenia rozbudowy siatki usług 
rzemieślniczych dla wsi, polegające na : 
zakładaniu placówek tam gdzie one 1st-1 
nieją, podczas gdy w innej miejscowości 
nie ma wcale usług rzemieślniczych, ani 
spółdzielczych, ani indywidualnych, są i 
muszą być likwidowane.

Jeśli idzie o fachowe usługi rzemieśl
nicze dla wsi, trzeba również sięgnąć do 
tkwiących na wsi rezerw, dziś nieczyn
nych, które mogą jednak odegrać poważ 
ną rolę. Chodzi tu o mieszkających na 
wsiach rzemieślników, którzy posiadając 1 
kawałek ziemi, zajęli się pracą na roli, I 
nie uprawiając więcej rzemiosła lub u- 
prawiając go w 
nej do potrzeb 
szych sąsiadów.

Uaktywnienie __ ___  ____ ., — — .
wsi rzemieślników, powrót ich do za- | 
wodu rzemieślniczego, znacznie posunęło ■ 
by naprzód organizacje sieci usług dla! 
wsi, co ma szczególne znaczenie, jeśli j 
idzie o usługi najbardziej potrzebne, a 
na wielu terenach słabo reprezentowa-1

małej skali, ograniczo- 
własnych ’ “lub najbliż-

tych dość licznych na

Ich akcją, podjęta w tym kierunku w 
porozumieniu z organizacjami rzemieśl
niczymi, które będą ułatwiać powrót do 
zawodu rzemieślnikom wiejskim, niewąt
pliwie da dobre wyniki, przynosząc po
moc wsi w realizowaniu jej zadań pod
niesienia gospodarki rolnej na wyższy 
poziom.

Świadomość tego, że usługowe punk
ty rzemieślnicze, zarówno spółdzielcze 
jak i indywidualne, nie mogą liczyć tyl
ko na centralny przydział surowców, ale 
muszą w jak najszerszym stopniu zdoby
wać i użytkować surowce lokalne i od
padowe, przenika coraz bardziej w te
ren.

Pod tym względem jednak widzimy 
jeszcze szereg niedociągnięć. Zwłaszcza w 
województwach zachodnich, w wielu 
gospodarstwach na wsi wala się złom że
lazny. deski, które stanowią poszukiwa
ny i cenny surowiec dla rzemiosła ko
walskiego i kołodziejskiego. Zajęcie się 
zbiórką tych bezużytecznie leżących su
rowców niewątpliwie ułatwi zaopatrzenie 
rzemieślniczych punktów usługowych dla 
wsi. (dws)

cie jego stanowisko zdobi świeżo 
zdobyty proporczyk. Wiśniewskiego 
zastajemy przy tokarce wykańczają
cego precyzyjną robotę dla tej par
tii produkcji, która ma być dostar- 
czona przemysłowi kluczowemu.

Henryk Guderski, syn robotnika « 
Buku, rozpoczął naukę zawodu w 
warsztacie szkoleniowo-produkcyj- 
nym ZDR w Poznaniu w kwietniu 
1951 r. —, prymus poprzednich 
dwóch miesięcy. Jest trochę speszo
ny porażką. Zawziął się jednak, by 
zdobyć na nowo pierwsze miejsce. 
Dlatego spieszy mu się do roboty. 
Nie może przeboleć tego, że dziś zaj
muje trzecie miejsce wśród przodow 
ników. Nawet drugie miejsce, która 
dzierżył w marcu i w kwietniu, wy
darł mu w szlachetnym współza
wodnictwie Sylwester Majorczyk, 
syn rolnika z Kobylnik, specjalizu
jący się w ślusarstwie maszynowym. 
Majorczyk po raz pierwszy wysunął 
się tak wysoko wśród współzawod
niczących.

Do przodujących uczniów należy 
również zaliczyć Jerzego Wożniaka 
z Ujścia — ur. w kwietniu 1934 r. 
Wożniak w ciągu niecałych 8 mie
sięcy nauki w warsztacie stanął na 
poziomie ucznia z kwalifikacjami 
trzeciego roku nauki zawodowej. Kie 
równik warsztatu inż. Utracki stwier 
dza, że Woźniakowi można już po
wierzyć bardzo precyzyjne roboty 
samodzielne. Niewątpliwie będzie z 
niego dobry inżynier, jakich wielu 
potrzebuje nasz rozwijający się prze 
mysł. Wożniak bowiem, mając dużą 
maturę, wybiera się na studia poli
techniczne. Nauka w warsztacie 
szkoleniowo-produkcyjnym jest dla 
niego dobrą zaprawą do przyszłego 
zawodu.

Przedstawiliśmy tylko uczniów, 
zajmujących w nauce pierwsze miej 
sca. Reszta — mówi inż. Utracki — 
stara się im dorównać. W ten spo
sób współzawodnictwo pomaga do 
osiągnięcia wysokiego przeciętnego 
poziomu grupy uczniów warsztatu 
szkoleniowo-produkcyjnego nr 1.

— Współzawodnictwo wprowadzo
ne do tego i innych naszych war
sztatów szkoleniowo-produkcyjnych 
— oświadcza dyr. Zakładu Doskona
lenia Rzem. mgr Lisiecki — jest dla 
naszego grona nauczycielskiego oraz 
dla Zakładu dużą pomocą, zarówno 
na odcinku szkoleniowym jak i or
ganizacyjnym i wychowawczym. 
Równocześnie zaś przynosi uczniom 
naszych warsztatów nie tylko korzy
ści w nauce zawodu, ale również i 
korzyści materialne w postaci sta
wek pieniężnych za każdy punkt 
zdobyty we współzawodnictwie oraz 
specjalnej premii dla zdobywców 
trzech pierwszych miejsc — obok 
oczywiście wynagrodzenia normal
nego za pracę w produkcji, przy 
której uczą się i doskonalą w za
wodzie nasi uczniowie.

— Jeżeli idzie o rekrutację kan
dydatów na uczniów naszych war
sztatów — odpowiada na nasze py
tanie dyr. Lisiecki — to chcielibyś- 
my mieć jak najwięcej kandydatów 
ze wsi. Wieś potrzebuje dziś dobrych 
rzemieślników.

Od siebie możemy dodać, że Za
kład Doskonalenia Rzemiosła w Poz
naniu stara się stale zwiększać ilość 
uczniów swoich warsztatów, powięk
szając warsztaty same oraz ilość 
stanowisk w nich. Ponadto stara się 
uczniom dać jak najwięcej i jak 
najlepsze wiadomości przez dobór 
odpowiednich instruktorów, kierow
ników i wykładowców oraz przez 
instalowanie nowoczesnych urządzeń 
i maszyn. Dla sprawniejszej organi
zacji akcji szkolenia w warsztatach 
powołano do życia specjalny wy
dział szkoleniowy na czele z ob. Ku
jawą. Wydział ten kieruje wszystki
mi sprawami warsztatów.

Ł. REM.
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„Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym i nieza
radnym... Minął i nie wróci 
nigdy wrzesień 193'9 r., minęła 
i nie wróci nigdy hańba bezsil
ności naszego kraju wobec na- 
jeźdźców“.

1000 kolporterów książki
w Festynie Młodzieżowym

Z okazji Festynu Młodzieżowego „Dom 
Książki44 organizuje na wielką skalę roz
prowadzenie książek na ulicach miasta 
i na stadionie. Książki o tematyce zwią
zanej z akcją wyborczą, Miesiącem Bu
dowy Warszawy, Kongresem Ziem Odzy
skanych, oraz problemami młodzieżowy
mi, zobaczymy w sobotę i niedzielę za
równo na stoiskach ulicznych jak na 
stadionie sportowym Gwardii.

Ponad tysiąc kolporterów ZMP rozpro
wadzać będzie książki podczas festynu, 
biegu IKP oraz podczas imprez arty
stycznych.

Zwycięzcy w biegu IKP podpisywać 
będą książki zakupione przez amatorów 
autografów — przy specjalnym stoisku 
„Domu Książki44 — zaopatrzonym w od
powiedni napis informacyjny.

Impreza „Domu Książki*4 odbywać się 
będzie pod hasłem: „Chcesz świadomie 
głosować — kup książkę o dorobku 
i osiągnięciach Polski Ludowej44.

Mieszkańcy Bydgoszczy wysuwają kandydatów
na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Od trzech dni już cała Polska żyje zebraniami wyborczymi organizowanymi przez Komitety Wyborcze 
Frontu Narodowego. W największych zakładach przemysłowych Polski, na budowach socjalizmu, w mia
stach i we wsiach, wszędzie tam. gdzie jednolity front całego narodu w codziennej uporczywej pracy 
buduje jasną przyszłość Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej wysuwane są kandydatury najlepszych synów 
narodu na przyszłych jego reprezentantów w Sejmie. Na wszystkich zebraniach, które od yj S-lhotnłcv 
nionych dniach w całej Polsce — zespoleni wokół programu wyborczego Frontu Narodowego robotnicy 
1 chłopi, rzemieślnicy i inteligenci pracujący wysunęli jako pierwszego kandydata człowwka. ‘‘‘óry 
swym życiem dowiódł słuszności szacunku i zaufania, jakie żywi doń naród polski, Prezydenta Bolesława 
BiBvdgoszM wysunęła przedwczoraj także kandydatury min. Adama Rapackiego, maszynisty Stefana 
Czarneckiego, generała Bronisława Półturzyckiego, I sekr. KW PZPR Feliksa Baranowskiego, murarza 
Franciszka Kraszkiewicza i wiceprzewodniczącą Prezydium MRN Eugenię Furmaniak.

A oto sprawozdania naszych wysłanników z zebrań wyborczych, które odbyły się w dniu wczorajszy . 
pracy Bydgoskiego Przemysłowego , . ., -
Zjednoczenia Budowlanego, który już w marcu 1952 roku zadania Pla- 
już w marcu br. zrealizował zadania j nu 6-letniego. Mówi, zc 
Planu 6-letniego.

Przemawiają z 
załogi PZWME — 
Nowak, , inżynier - - mcząey x«Mauvv>v6v ...
ZMP-owlec Bronisław Lulaj, robot- borczego Frontu Narodowego Stani- 
nlca Maria Indraszyk i jej towarzy- I g}aw MróWCZyński odczytuje w imie- 
sze pracy: Bronisław Arentowicz o- n-u załogi uchwałę, która zostaje 
raz Jan Krzyszkowiak. Porównują j jefjnomyślnie przyjęta. W uchwale 
oni na podstawie własnych przezyc | t - pracownlcy PZWME w Bydgosz- 
i faktów naszą kampanię wyborczą | popierają i zatwierdzają w myśl

Akcja szczepień 
ochronnych 
przeciwko gruźlicy

WARSZAWA (a) Tak jak w latach 
ubiegłych również w roku bież. Min. 
Zdrowia przeprowadzi masowe szcze 
pienia ochronne przeciwko gruźlicy, 
które obejmą setki tysięcy dzieci i 
młodzieży. Od' dłuższego już czasu 
szkoli się we wszystkich wojewódz
twach personel oraz przygotowuje 
odpowiednią ilość szczepionki prze
ciwgruźliczej tzw. tuberkuliny. Akcja 
zapobiegania gruźlicy prowadzona 
będzie we wszystkich klinikach i od
działach położniczych w miastach 
oraz izbach porodowych na wsi. Po
łożne odbierające porody w domach

Robotnicy Pom. Zakładów Wytwórczych
Sprzętu Elektrotechnicznego — wybrali kandydatów

na reprezentantów Bydgoszczy w Sejmie
Nowa olbrzymia sala Pomorskich 1 

Zakładów Wytwórczych Sprzętu E- 
lektrotechnicznego jest wypełniona do 
ostatniego miejsca. Robocze unifor
my, kombinezony, granatowe fartu
chy robotnic — morze głów... załoga 
jest już w komplecie.

Milkną głośniki zakładowego ra
diowęzła. Salę zalega cisza.

Na scenie, za stołem prezydialnym 
dzisiejszej masówki miejsca zajmują 
członkowie zakładowego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego.

Z głośników płynie melodia hym
nu narodowego. ” 4 
na się.

Na frontowej 
cowej PZWME 
szych wieszczy 
Mickiewicza i Juliusza Słowackiego. 
To ich dążenia, ich idea, dziś w tej 
sali są realizowane. Lud pracujący 
wysuwa bezpośrednio swych kan
dydatów na posłów.

Oklaskami przyjmują zebrani 
wstąpienie na trybunę przewodni
czącego Zakładowego Komitetu Wy
borczego Frontu Narodowego Stani
sława Mrówczyńskiego, który w 
imieniu komitetu, wyłonionego z 
członków załogi podaje nazwiska 
kandydatów.

I tu pierwszym kandydatem za-

datów do Sejmu — mówi m. in. inż. 
Unrych — spośród nas, ludzi pracy. 
Wybieramy więc partyjnych i bez
partyjnych, wierzących i niewierzą
cych, wybieramy najwierniejszych 
synów naszej Ojczyzny, wywodzą
cych się z ludu pracującego i jego 
sprawie służących.

A kiedy na trybunę wstąpił obec
ny na masówce Franciszek Krasz- 
kiewicz znowu zerwała się burza 
oklasków. Kraszkiewicz mówi o swej 
pracy, o trudnościach, które prze
zwyciężył i dzięki temu zrealizował

.. Mówi, że jeszcze 
j zwiększa wydajność swej pracy, a 

. . . . . czyni to dlatego, gdyż drogi jest mu
kolei członkowie dobrobyt naszej Ojczyzny.'
brygadier Jozet. Na zakobczenie zebrania przewod- 
Jerzy Unrych, niczacy zakładowego Komitetu Wy-

Masówka rozpoczy-

ścianie sali świetli- 
wiszą portrety na- 
narodowych Adama

logi PZWME w Bydgoszczy jest 
Wielki Budowniczy Polski Ludowej 
— Prezydent Bolesław Bierut.

Oklaski nie milkną. Sala drży od 
okrzyków wznoszonych przez zebra- I 
nych. Masówka przeradza się we | 
wspaniałą manifestację uczuć załogi I 
PZWME dla ukochanego Przywódcy,] 
Nauczyciela i Wychowawcy narodu.

Następnie pada kandydatura gen. 
Bronisława Półturzyckiego, bojow
nika o wyzwolenie ludu, współorga
nizatora Odrodzonego Wojska Pol
skiego, który dla bydgoskich robotni
ków jest wzorem patriotyzmu. I zno
wu z głębi sali padają okrzyki na 
cześć Wojska Polskiego, wszyscy 
skandują nazwisko Marszałka Polski' Syrena ogłasza koniec pracy w - 
Konstantego Rokossowskiego. i kładach Naprawczych Taboru Ko.le"

Z niemniejszym entuzjazmem i o- jowego w Bydgoszczy. Pracownicy 
wacją przyjmuje załoga PZWME na- kierują się grupami w stronę świe- 
stępnych kandydatów. Są nimi: ; tlicy. 

Bolesław Jędrzejewski — kierów- Na sali czuje się uroczysty nastrój, 
nik odlewni Zakładów Naprawczych Wzruszonym lecz silnym głosem 
Taboru Kolejowego w Bydgoszczy, zgłasza kandydatów na Prze- 

'Feliks Baranowski — I sekretarz \wuiuvx.Mvu — - ---------------------
KW PZPR w Bydgoszczy, Eugenia Wyborczego Frontu Narodowego Ma- 

j Furmaniakowa — wiceprzewodni- ria Dolecka.

chłoń małorolny z gromady Smielin. dza klasy robotniczej, Bolesława Bie- wspominali lata walki i nl?dzy, kt 
P , .• i- Twwa się hura- ta hvlv udziałem klasy robotniczejpo w. Wyrzysk oraz

I Kraszkiewicz, znany

i z wyborami przeprowadzanymi pod aj_t 37 ordynacji Wyborczej kandy- 
I terrorem sanacji w Polsce przed- I datury wysUnięte przez Zakładowy
wrześniowej. Komitet Wyborczy Frontu Narodo-

— Dziś możemy wybierać kandy- wego.

Przodujący ludzie kraju 
kandydatami kolejarzy bydgoskich

Syrena ogłasza koniec pracy w Za- dumę z tego, że mogą wysuwać kan
dydatów na posłów, że jednym z 
nich jest kolega z ich warsztatu pra
cy. Młodzi: Tadeusz Gruszka, Danu
ta Królikowska i inni mówili o per
spektywach i opiece,, jaką otacza 
Państwo Ludowe młodzież. Inni jak 
Alojzy Krzemiński, Stefan Wróblew
ski stwierdzili dumę z tego, że ich 
kandydatem został Bolesław Bierut 

ria Dolecka. | — Pierwszy Budowniczy Polski Lu-
W głębokiej ciszy pada kandyda- dowej. Starzy pracownicy jak Piotr 

° ~ .* . - « _ — -• . —■ zns9___ł—1 *
ay smieiin. uza ----- - ---------- • wspominali lata walki i nędzy, kto-
Franciszek ruta. Zaraz po tym zrywa się hura- re były udziałem klasy robotniczej 

przodownik gan oklasków, jakim witają wszyscy > przed wojną.
 i te droea sercu każdego Polaka kan- i Ze słów wszystkich przebijała mi- 

। łość do Ojczyzny. Wola walki o po-

uaiuię xxuanxa — Mini- 1 pracy. Uczucia jakie łączą dziś ca
stra Szkół Wyższych, syna chłopskie- ty naród polski we Froncie Narodo- 
go, zasłużonego działacza robotnicze- wym. 
go. , .

I Gdy pada nazwisko Bolesława Ję- 
] drzejewskiego z wyraźną dumą biją 
i brawa wszyscy zgromadzeni. , 
| Portret Bolesława Jędrzejewskiego ' 

. ' wisi już od dawna w tej sali, a ca-

| pracownika, inicjatora współzawod- | 

ców medali olimpijskich — Antkie-• warzysza pracy. Zaczął on pracować i Unnorlzo Irin bhhP 7nhPP7VC 1 _ 3_ ipet i

wodnicząca Zakładowego Komitetu

Jutro cała Bydgoszcz 
spotka się na Stadionie Gwardii 
by wziąć udział w Festynie Młodzieżowym। 
i oklaskiwać zwycięzcę biegu IKP|

Zaroi się jutrh Bydgoszcz młodzie- 
 .. żą, która przybędzie do stolicy Po-

prywatnych zostały zaopatrzone w 1 morza z wszystkich krańców Polski, 
tzw. suchą szczepionkę. । by uczestniczyć w tradycyjnym bie-

Noworodkom tuberkulina podawa- gu o puchar IKP oraz młodzieżą z 
na będzie doustnie w czasie od 3 do wszystkich zakątków województwa 
15 dnia po urodzeniu. Dzieci starsze bydgoskiego, uczestniczącą w wiel- 
— tj. od 1 roku życia, dostaną ią w kim festynie na Stadionie Gwardii, 
formie zastrzyku. 'Jutrzejsza impreza zelektryzowała

Przed Kongresem NOT

Inżynierowie i technicy bydgoscy
pod ęl’ szereg cennych robow <|rań

W dniu 28 września br. w Katowicach odbędzie się II Kongres In
żynierów i Techników.

I® KOMUNIKATY
UWAGA SĘDZIOWIE LA

Frez. Sekcji LA WKKF zwołuje zbiór
kę sędziów, wyznaczonych na bieg IKP, 
w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 9, w 
Redakcji IKP, a nie jak było podane — 
o godz. 10.

JUNIORZY ZS SPÓJNIA
Dziś, o godz. 18 odbędzie się przy ul. 

3 Września 16, roczne zebranie juniorów 
sekcji piłki nożnej ZS Spójnia Bydgoszcz. 
Obecność wszystkich Juniorów jak i mło
dzików obowiązkowa.

REGATY KAJAKOWE
W niedzjelę, dnia 21 bm. odbędą się 

III Regaty Kajakowe „O błękitną 
wstęgę Brdy" dla mężczyzn na trasie 
Koronowo — Bydgoszcz, dla kobiet Smu- 
kala  Bydgoszcz.

Udział swój zgłosiło 150 zawodników 
z ośrodków Krakowa, Tarnowa, Szczeci
na, Warszawy, Poznania, Torunia i Byd- 
8°PrzJjazd na metę pierwszych zawodni- 
ków spodziewany Jest około godz. 13.30. 
Meta na przystani KS Kolejarz przy 
Poczcie, ul. Babia Wieś.

UWAGA „ARION" I Dziś w so
botę, 20 bm. o godz. 19 zebranie za- 
rządu u prezesa.

M odzieży!
Ziobvwai UlU

Już w tej chwili zakłady pracy po
dejmują szereg cennych zobowią
zań, których realizacja przyniesie 
naszej gospodarce wielkie oszczęd
ności.

M. in. inżynierowie i technicy Za
kładów Wytwórczych Sprzętu Tele
technicznego T-8 w Bydgoszczy zo
bowiązali się udzielić pomocy tech
nicznej pracownikom działu T-M w 
realizacji ich zobowiązań przy wy
konaniu wanny galwanizorskiej oraz 
przy kapitalnym remoncie nożyc 
mechanicznych i wprowadzić pla
nowanie warsztatowe w dziale na
rzędziowym do dnia 31 grudnia br.

Stowarzyszenie Inżynierów Me
chaników Polskich w Bydgoszczy zo
bowiązało się służyć poradą tech
niczną i wiadomościami przy wyko
nywaniu remontu maszyn i urzą
dzeń, otoczyć opieką ruch racjona
lizatorski w podległych przedsię
biorstwach oraz otoczyć opieką i po
magać kolegom służby technicznej 
z przedsiębiorstw i zakładów przy 
realizacji podjętych przez nich zobo
wiązań produkcyjnych.

Pracownicy Okręgowego Zarządu 
Kin w Bydgoszczy dla uczczenia II

tę drogą sercu każdego Polaka kan- j 
dydaturę. 1.—-- , - .

Serdecznie witają zebrani kandy- (kój i postanowienie jeszcze^lepszej 
daturę Adama Rapackiego.*“

miasto, które już dziś zyje pod jej }a za}oga zna g0 jako zasłużonego 
znakiem. I _, ' J

Kto pragnip posłuchać zdobyw- ] njctwa praCy, dobrego patriotę i to- rtl i włni iclriob — Antlfip — : _ ___ r? rspnnAttToń
wieża i Kocerkę, kto chce zobaczyć 1 
olimpijczyków Kielasa, Graja i in
nych, kogo emocjonuje walka długo
dystansowców tej miary, <.0 Bar- 
tecki, Mańkowski, Czajkowski, Ory- 
wał, Lewicki, Żbikowski, Ziółkow
ski — niechaj jutro, o godz. 11 przy
będzie na Stadion Gwardii. Oprócz 
tego przewidziano jeszcze wiele in
nych atrakcji — część artystyczną 
festynu młodzieżowego, mecz piłkar
ski repr. LZS woj. bydgoskiego i po
znańskiego, sprzedaż książek z auto
grafami najlepszych polskich spor
towców itp.

Już o godz. 10 sprzed gmachu Re
dakcji ruszy barwna kolumna spor
towców, z flagami zrzeszeń na czele. 
Nad nią prowadzony wprawną ręką 
pilota, krążyć będzie samolot Ligi 
Lotniczej, zrzucając nadzwyczajny 
dodatek IKP. Ten sam pilot, około 
godz. 12.10 symbolicznie wykaże 
ścisłą więź Ligi Lotniczej z mło
dzieżą polską, zrzucając na metę IKP 
wiązankę kwiatów dla zwycięzcy 
naszej imprezy.

Redakcja IKP zaprasza całą Byd
goszcz, która corocznie wykazywała 
duże zainteresowanie dla naszej im
prezy — na 

Wstęp na

^ziś witamy kolarzy
I Wyścigu Dookoła Pomorza

Cała Bydgoszcz wylegnie dziś chyba na 
ulice, by serdecznie powitać kolarzy, 
startujących w wyścigu dookoła Pomo
rza. Do Bydgoszczy zawodnicy przyjadą 
z Grudziądza, mijając po drodze m. In. 
Chełmno 1 Swiecie. Przyjazd pierwszych 
kolarzy spodziewany jest ok. godz. 17.30. 

dem W pracy I Przypominamy, iż meta III etapu znajdo- 
— jak ty się- ' wać się będzie na Al. 1 Maja przy zbiegu 

wedyś za z nl etapu mi!ośnicy
pracę 1 sportu pięściarskiego udadzą się do po

bliskie! hali przy ul. Dwernickiego, 
.. gdzie o godz. 19.90 odbędzie się sensacyj-

w Zakładach jako formierz, dziś jest 
kierownikiem działu odlewniczego i 
zagrzewa swym przykładem w pracy 
dla kraju, który dał mu ■ 
com takich jak on, którzy kiedyś za 
granicą szukali zarobku — ] 
zapewnił szacunek.

Spontaniczną manifestacją na cześć ny mecz bokserski, w którym wystąpią 
Wojska Polskiego f P°^ali “brani -pre^ntaęje Pomorza^^s UnU.^ 
zgłoszoną kandydaturę gdnerała Bro- szej do ciężkie:j)
nisława Półturzyckiego, który od pomorze-, zawadzki ’
najmłodszych lat stanął w szeregu Niedżwiedzkl^Byd^h Wałcz^kjK 
walczących O lepsze jutro. (Kol inowr_), Derkowski (Gwardia To-(Kol. inowr.), Derkowski (Gwardia 10- 

ruń), Sikorski (OWKS Bydg.), Leiss 
(Spójnia Grudz.), Uczyński (Kol. Bydg.), 

i Wylangowski (OWKS Bydg.).
I ZS UNIA: Brzózka (Piotrków), Zawadz- 
। ki (Pom.), Ponanta (Śląsk), Kuraszewskl 

(Pom.), Haske (Wybrzeże), Cichy (Pom.), 
Lęgowski (Pom.). Dampc (Wybrzeże), 
Wojciechowski (Śląsk), Stec (Kraków).

Jak widzimy, samo zestawienie par 
wzbudza już olbrzymie zainteresowanie. 
Poza tym dzisiejszy pojedynek repre
zentacji Pomorza z reprezentacją ZS 
Unia będzie jakby nieoficjalnym otwar- 

.ciem tegorocznego sezonu pięściarskiego, 
toteż liczymy się z tym Iż hala przy

tegoroczny bieg IKP.
stadion bezpłatny, (iks)

z. z.(b)
PRAWNIKA

Bydgoszcz. Po szczegółowe 
informacje należy zwrócić się do ubez- 
pieczalni kolejowej. (279)

(b) Tomaszewski W. Solec Kuj. Prosi
my o podanie, o co właściwie Panu cho
dzi. Odpowiedź prawnika, o której Pan 
wspomina, nie ma charakteru ogólnego, 
lecz zawiera odpowiedź na konkretne 
ifytanie. (275)

*
___  .. _ _____ (b) M. M. W sprawie zakazu używania 
Kongresu Inżynierów i Techników gazu należy zwrócić się o interwencję 
zobowiązali się zmniejszyć przestoje I do swego komitetu domowego (Wokowe- 
kin przez szybkie i sprawne usu-1go)- 
wanie uszkodzeń technicznych oraz ] 
roztoczyć szeroką opiekę nad racjo- i

★ 
yvcaaaxv.   - (P) J. N. Rogoźno. W sprawach poru-
roztoczvc szeroka opiekę nad racjo- i szonych przez Pana należy zwrócić sięUHVUT — - — I r । Y w 7vriP z zażaleniem do Rady Adwokackiej w

i nalizatorami 1 wprowad ,ac w życie Poznaniu Rewindykacja sum pienięż-
 - ..TnnKns dokonane przez nich usprawnienia. nvch ulega przedawnieniu w ciągu 2 iat

iiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiiiiiiiiii (s) 1 °d chwiu °statniej wptaty- (274>

Również zgłoszenie kandydatury 
Feliksa Baranowskiego — sekretarza 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
Bydgoszczy zostało powitane burzli
wą owacją na cześć Partii klasy ro
botniczej, przodowniczki narodu.

Bliska była również wszystkim 
kandydatura na posła Stefana Czar
neckiego przodującego maszynisty 
Parowozowni Bydgoszcz-Wschód, po
pularyzatora nowoczesnych, radziec- ż llczymy Slf. z lyln, 
kich metod pracy, który chlubnie I U1 Dwernickiego nje zdoła pomieścić 
wypełnił swe zobowiązanie o bez- j wszystkich amatorów boksu, 
awaryjnym prowadzeniu pociągów] 
oraz podjął zobowiązania dla uczcze
nia programu Frontu Narodowego i 
XIX Zjazdu WKP(b).

W ożywionej dyskusji, w której 
zabrało glos 15 osób, przemawiali ro
botnicy i pracownicy umysłowi, mło
dzież i starsi. Podkreślali oni swą

PRAWNIKA
(b) Z. Z. Bydgoszcz. Szczegółowych In

formacji udzieli Pani Ubezpieczalnlą 
Kolejowa PKP, dokąd należy się zwró
cić. (279)

^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ
Sobota: Dożywocie 

(19.30).
Niedziela: Dożywocie 

(16, 19.30).

£>#KINA
Pomorzanin: Wyścig po

koju (16, 18 i 20).
Polonia: Wilhelm 

(16. 18 i 20.15).
Orzeł: Milczenie 

złotem (17 i 19).
Wolność: Mały oartv-

zant (16. 18 1 20)
Gryf? Slubv kawaler

skie (17 1 19)
Bałtyk: Zew morza (17

1 19)
Mir: Kopciuszek (19). 
Bagatela: nieczynne 
Rozmaitości: Komuna

Paryska. Nasze dzieci 
16—23).

Fotoplastlkon: Alpy 
warskie (od godz 13 
21)

>1WKSTAWY
Muzeum: Zbiory stałe 

(codziennie godz. 10—16.
w środę Rodź 12—19. w

1 niedziele godz 10—14)

Pomorski Dom Sztuki: 
Doroczna wystawa piasty 
ków Pomorza 1 Olsztyna 
(codziennie godz. 10 — 16. 
16—19, w święta godz. 10— 
17.

(R.

Ba 
do

Tell

jest

Dyżur nocny (g 22—8): 
Apteka nr 13 Al. 1 Maia 
nr 27 (tel. 23-14) oraz Ap
teka nr 12. ul. Grunwaldz
ka 37 (teł 34 31)

Pogotowie lekarzy-den- 
tystów. Dziś w godz. 15— 
17 Zofia Rodziewicz Byd
goszcz. ul. Chodkiewicza 
14.

ł
I



Jutro, dnia 21 września, VII bieg o puchar IKP
»Aga“, rower, zegarki, aparaty fotograficzne
i inne cenne nagrody
oczekują zwycięzców w biegu IKP

Bonk pierwszy na mecie w Grudziądzu
Wyścig kolarski dookoła Pomorza na półmetku

Ponad 800 zawodników, na znak 
startera, wystartuje jutro do VII 
biegu o puchar IKP. Równocześnie 
z ich startem wzbiją się w powie- 
trez setki gołębi, symbolizujących to 
co dla każdego uczciwego człowieka 
jest najdroższe — pokój. Czyż nie 
napawa nas radością, a jednocześnie 
i dumą fakt, że w liczbie tej mieszczą 
się przedstawiciele wszystkich zakąt
ków Polski, że ramię w ramię pobie
gną młodzi robotnicy, pracownicy 
PGR-ów, żołnierze-sportowcy, ucz
niowie szkół, że ponad 800 zawodni
ków, w tej liczbie czołówka polskich 
długodystansowców bierze udział w 
naszej imprezie?

Około 100 nagród czeka na uczest
ników biegu IKP. Wiele z nich to 
cenne i wartościowe upominki. Prze
wodniczący CK SD W. Barcikowski 
ufundował dla jednego ze zwycięz
ców radioodbiornik „Aga“, Sekretarz 
Generalny CK SD-L. Chajn — zega
rek na rękę marki „Doxa“, Przew. 
Rady Nadzorczej Spółdziel. Wydawn. 
„Prasa Demokratyczna" — Z. Mo
skwa — aparat fotograficzny, Woje
wódzki Komitet SD w Bydgoszczy 
— teczkę skórzaną, Naczelny Redak
tor IKP — J. Zagierski — zegarek na 
rękę, Dyrektor Wydawn. IKP — S. 
Grajkowski — srebrny pucharek.

Nadzwyczaj efektowne są arty
stycznie wykonane wazony kwiatów 
w cukrze — dar Toruńskiej Fałwyki 
Cukrów PSS itd. Oprócz tych nagród i 
w pokaźnej liczbie znajdują się 
wieczne pióra, losy Państw. Loterii 
Pieniężnej, kilimki, koszule męskie, 
Przybory do golenia, pudełeczka na 
drobiazgi, przybory do pisania itp.

Przed wystawą nagród w Bydgosz
czy gromadzą się setki osób, podzi
wiając te wartościowe upominki, 
które otrzymają zwycięzcy VII bie
gu IKP.

Wszystkim zawodnikom, którzy 
zgłosili się do biegu przypominamy, 
że w dniu 21 winni się zgłosić o go
dzinie 8 rano w Redakcji IKP przy | 

ulicy Czerwonej Armii 20, gdzie od
będzie się badanie lekarskie, wręczo
ne zostaną numery startowe i kar
teczki zawodnicze. O godzinie 10 wy- 
maszerują zawodnicy zwartą kolum
ną z orkiestrą na czele na Stadion 
Gwardii, gdzie odbędzie się bieg. Do 
zawodników z Bydgoszczy zwracamy 
się z apelem, by zechcieli w wypad
ku pogody przybyć w kostiumach 
sportowych, ewentl. dresach, co nam 
pozwoli sprawniej zorganizować 
szatnię dla zamiejscowych uczestni
ków.

Uczestnicy VII biegu IKP — pamię
tajcie! zbiórka w niedzielę, o godzi
nie 8 w Redakcji IKP.

TABELA WYGRANYCH 
5 Krajowe! Loterii Pieniężnej 

1 dzień ciągnienia I rzutu
Wygrane po 20000 zł padły na 

Nr Nr 24422 135865,

Wygrane po 10000 zł padły na 
Nr Nr 25897 35828 78574.

Wygrane po feooo zł padły na 
Nr Nr 28796 94128.

Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 2654 15026 16149 19147 35186 
38442 38548 46236 54722 54771 56738 
60029 67934 72507 73976 82335 86653 
95503 96134 112592 113001 114149 
114688 115711 118078 122350 135956 
139379 134134 144660 145895.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 2958 2971 8134 8260 10731 
13869 13872 14255 17301 22006 33998 
34566 41182 42609 46309 47578 48955 
49135 52424 54808 59761 60745 63171

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w Kolekturze.

Pierwszy Wyścig Kolarski Dookoła 
Pomorza wzbudza coraz większe zain
teresowanie wśród mieszkańców miast 
i wsi, leżących nie tylko bezpośrednio 
na jego trasie. Zainteresowanie wyści
giem wybiega bowiem daleko poza jego 
granice. Największa impreza sportowa 
na Pomorzu odbiła się głośnym echem, 
wybiegającym daleko poza region Pomo
rza i Kujaw.

Wróćmy jednak do Torunia. Gród Ko
pernika pożegnał wczoraj serdecznie ko
larzy, startujących do drugiego etapu 
Toruń — Grudziądz (88 km). Na starcie 
stanęło 37 zawodników. Ciężka trasa o- 
raz trudy pierwszego etapu zmusiły do 
wycofania się 8 zawodników.

Tuż po ostrym starcie kolarzy spotkał 
rzęsisty deszcz. Dopiero w okolicach 
Chełmży, do której wszyscy dojechali 
zwartą grupą, wrześniowe słońce roz
proszyło chmury i przyśpieszyło tempo 
wyścigu. Pierwszy lotny finisz, zorgani
zowany na ulicach Chełmży, wygrał Ko
walski (Stal) przed Figlem (Stal).

Na ulicach tego pięknego miastecz
ka od zwartej grupy zawodników od
rywają się bracia Woźniakowie. Ko
walski. Mioduszewski, Figiel 1 Bonk. 
Zwiększając tempo do 40 km na godzi
ną uzyskują przewagę. W pewnym mo
mencie Bonk musi zsląść z roweru 

66558 68733 75314 79636 86687 87417 
88390 88542 89337 90204 97920 101303 
109875 111269 118690 124420 127283 
128406 129927 132317 133142 134061 
138147 141447 145267 149943.

Wygrane po 400 zł padły na Nr Nr 
36 191 7193 8327 10443 14722 16659 
17905 17929 21349 21501 21981 26376 
27731 27738 30115 30477 30918 31206 
40655 42537 43163 45097 47553 48551 
50327 52153 56976 57180 59149 59185 
60058 64556 69778 70388 72270 73843 
76759 77748 79467 79571 80974 82221 
82749 82978 83520 85644 87259 89290 
89659 90537 96231 96378 97325 100862 
107269 110778 110909 112312 113009 
113267 14805 118332 125688 127797 
128742 130600 132422 134037 134285 
138889 139129 142166 143077 144000 
145844 147864.

Chet**no

Wąbrzeźno

Grudziqd?

ChetmzŁi

orMP'&udqoszcz Golub

jnowroctaid

Włocławek

o Aleksandrów
O Niesiaw

kowaleuo

na skutek defektu przerzutki. Wyko
rzystują to momentalnie Figiel z Ko
walskim, chcąc za wszelka cenę oder
wać się od leadera wyścigu. Kolejny 
lotny finisz w Wąbrzeźnie wygrywa 
Figiel przed Kowalskim.

Tymczasem młody i ambitny zawod
nik Kolejarza Bydgoszcz Bonk samotnie 
goni dwóch uciekinierów. Po dłuższym 
okresie samotnej jazdy Bonk na 61 km 
dogania wreszcie Figla i Kowalskiego. 
Trójka ta ma już obecnie ponad 2 km 
przewagi nad resztą zawodników. Przez 
pewien czas jadą oni razem w tempie 
38 km na godzinę Wkrótce odpada jed
nak Figiel, który nie wytrzymuje sil
nego tempa, narzuconego przez Bonka.

Na metę drugiego etapu wpadają ra
zem Bonk i Kowalski. Lepszym finiszem 
dysponuje zawodnik Kolejarza, który też 
po raz drugi z rzędu wygrywa etap w 
czasie 2:22,2 godz., 2. Kowalski (Stal) — 
2:22,3, 3. Figiel (Stal) — 2:23,2, 4, Krau
se (Kolejarz), 5. Szadkowski (Kolejarz). 
6. Ma terno wski.

Drużynowo etap wygrał zespół Ko
lejarza, który równocześnie prowadzi 
w klasyfikacji ogólnej po dwóch eta
pach. Leaderem wyścigu pozostał Bonk 
(Kolejarz).

Dziś zawodnicy wystartują do trze
ciego etapu z Grudziądza do Bydgoszczy. 
Przyjazd pierwszych kolarzy spodziewa
ny jest w stolicy Pomorza o godz. 17.30 
na Al. 1 Maja przy zbiegu z ul. Leśną.

I. Włocławek-Toruń (18. IX) 
II. Toruń- 
Grudziądz 
(«9. IX)

III. Grudziądz - 
Bydgoszcz 

(20. IX)
IV. Bydgoszcz - 

Włocławek 
(21. IX)

KOLEJARZ BYDGOSZCZ 
GRA Z GWARDIĄ SZCZECIN

Miłośnikom piłki nożnej przypomina
my o jutrzejszym spotkaniu piłkarskim 
o mistrzostwo II ligi, w którym Kole
jarz Bydgoszcz zmierzy sie w decydu
jącym spotkaniu z Gwardia Szczecin. 
Mecz ten odbędzie się na stadionie le
śnym Kolejarza Bydgoszcz w niedziele, 

21 bm. o godz. 15.00.
Przewidując duże zainteresowanie nie

dzielnym pojedynkiem, ogłaszamy nowy 
konkurs sportowy. Kupony prosimy nad
syłać względnie składać w sekretariacie 
redakcji IKP — Bydgoszcz. Czerwonej 

Armii 20,

STADION LEŚNY
21. 9. 52 Bydgoszcz godz. 15

KONKURS SPORTOWY IKP 
Nr 25

II LIGA 
KOLEJARZ BYDGOSZCZ — 

GWARDIA SZCZECIN

Wynik .... (do przerwy . . . .) 

Imię, nazwisko  » » . 

Adres , , , , ,

PIECE przenośne i żelazne
za kupi 11 Ił D J 

Zgłoszenia w dziale Admin. Gospod. 
i Bydgoszcz, Śniadeckich 21

PLATFORMĘ ogumiona 
na balonach, jednokonna, 
bardzo dobrym stanie, 
sprzedam. Rymacki. Wą
brzeźno, Wybudowanie 
pod Mlynik 6. (8185

ROWER męski i konia na 
biegunach sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd
goszcz. (8179g

ADWOKAT
ANTONI SZESZYCKI 
przeniósł kancelarie na 
Al. 1 Maja 27 m. 10.

(8282g

AKORDEON 24 basowy z (OSTRZEGAM Nochowlcz 
registrem sprzedam. Wia- Janinę, zamieszkała przy 
domość Bydgoszcz. Chód- ul. Wileńskiej 9 iż w ra-
kiewicza 18 (Pracownia).

(8258

Wyrzyskie Zakłady Przemysłu Terenowego Zakład Nr 4
Fabryka Siatek Drucianych i Regeneracja Pilników

Nakło n/Notecią ul. I Maja 5
przyjmują każdą ilość

CYKLAMENY i prymule 
do dalszej hodowli sprze
dam. Bydgoszcz, ul. Brzo- 
zowa 66 m. 1. (8176g

SPRZEDAM lub wydzier
żawię ogród warzywny 
8.600 m3. Wiadomość — 
Włocławek, Toruńska 7 
m. 5.

KREDENS i bufet dębo
wy sprzedam. Bydgoszcz, 
ul. Kujawska 88-1. (8260g
MOTOCYKL DKW 250 cm. 
setkę 100 cm — starter 
sprzedam, ul. Jasna 29-2. 

 (8261g

PILNIKÓW do regeneracji
jak również wykonują

SIATKI OGRODZENIOWE

BIUSTONOSZE, pasy, 
chusteczki poleca „Ela"— 
Poznań, Kościelna 9 m. 4. 
Sprzedaż tylko dla kup
ców. (sees

LEŻANKĘ sprzedam Byd
goszcz. Jezuicka 5-4. 

 (8271g 
RADIOODBIORNIK nowy 
„Aga" sprzedam. Dworco
wa 72-4. (8255
WÓZEK autko sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Podgórna 
34-4. (8253g

z powierzonego drutu (■302

5 MORGI ziemi sprzedam 
lub wydzierżawię. Gabry- 
jelewicz. Łabiszyn. Szu
bińska 16. (8171g

KROWĘ dobrą wysoko- 
cielna sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz ..8273".

(8273g

Wykonanie solidne i szybkie ELEKTROLUKS, stan do
bry sprzedam. Lenartowi
cza 21-2 godz. 15— 18.

_________  (8174g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
DYREKCJA ZESPOŁU PGR KOWALE, STACJA 
KOLEJOWA KOWALE POW. OLECKO WOJ. BIA
ŁYSTOK poszukuje TRAKTORZYSTÓW NA CIĄ
GNIKI: URSUS, ZETOR, KD 35. Możność zatrud
nienia NATYCHMIAST. STOŁÓWKA I POMIE
SZCZENIE ZAPEWNIONE. Wynagrodzenie wg obo
wiązującego UZP. Zgłaszać się osobiście lub pi 
semnie do Dyrekcji Zespołu PGR Kowale. (8063
POLONISTA potrzebny zaraz w Liceum Ogólno
kształcącym Towarzystwa Salezjańskiego Aleksan
drów Kujawski, telefon 13. Godzin 31. Biblioteka, 
wychowawstwo dodatkowo. (8183

KOCIOŁ miedziany 100 
litrowy, małą magiel do
mową, piecyk gazowy do 
łazienki sprzedam. Jan
kowski Dworcowa 12.

KRÓLIKI rasowe, wózek 
ręczny dwukołowy sprze
dam. Jańczak., Jesionowa 
2. (8272g
PLATFORMĘ parokonna 
ogumowana w dobrym 
stanie sprzedam. Byd
goszcz. Kamienna 28 (Bie- 
lawki). (8274g

MASZYNĘ dziev/iarska 
nr 7 sprzedam. Bydgoszcz 
Śląska 3-7. (3163j»

BRUKARZY DO UKŁADANIA TRYLINEK zatrudni 
Bydgoskie Zjednoczenie Robót Lądowo-lnżynle- 
ryjnych w Bydgoszczy, ul. Pomorska nr 81. Warun
ki wg Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie. 
Zgłoszenia kierować do Sekcji Personalnej. (8301

KANAPĘ, kilim, szafę, 
kredens, stół, obrączkę, 
poduszki sprzedam. Zdu
ny I’®- (8157g

DKW NZ 
teleskopah, 
sprzedam.

Sienkiewicza

MOTOCYKL 
500 cm3 — 
stan dobry 
Bydgoszcz,  
32 (Warsztat blacharski) 
od 15—18. (8268g

SZKLARZY, PODLEWACZY LUSTER I SZLIFIE
RZY SZKŁA przyjmie Szklarska Spółdzielnia ..Kry
ształ". Toruń Franciszkańska 16, tel. 15-85. (8304
BLACHARZY, MURARZY, CIEŚLI, INSTALATO
RÓW zatrudni od zaraz Bydgoskie Przemysłowe Zje
dnoczenie Budowlane. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja 
Personalna Zarządu Budowlanego przy ul. Szu
bińskiej 3, pokój 19. (8308

UBRANIE czarne na śre
dnią figure sprzedam. 
Bydgoszcz, Chełmińska 
22-5. »

APARAT fotograficzny 
,,Leica" III model sprze
dam. Od godz. 14 do 19. 
Długa 64 m. 3. (8285g
DOBRĄ, cielna krowę, 
małego konia i wóz sprze
dam. Bydgoszcz. M. For
nalskiej 132 (dawniej Le
szczyńskiego). (8264g
AKORDEON 120 basowy 
z registrami sprzedam. 
Śniadeckich 48 (skład).

(8266g
ROWER męski i wózek 
sportówkę sprzedam. Do
lina 32 (Warsztat). 828Gg

PARCELE budowlane na
dające się pod ogrodnic
two od -----
i konia 
21-22 do

SYPIALNIĘ jednym łóż
kiem tanio sprzedam. 
Bydgoszcz. Jackowskiego 
17-2. (8233g

II "" 1 '. TB i ŁAPKI karakułowe ta-
j SPRZEDA? 10 nio sprzedam. Lipowa 14
■----------------------------- m 3e (3276g

KUCHENKI, piece kaflo-i
we przenośne sprzedam, , ŁOZK.O dzieciece żelazne 
Poznański, Bydgoszcz, ul. sprzedam. Bydgoszcz. Slu- 
Dworcowa 61-3.  (56491 sarska 2 m. 2. (8180g

2 BASENY żelazne, kry- PLATFORMĘ na pare ko 
te, pojemność 2.800 ptr.: ni — nową, opony 750X20 
sprzedam. Adres IKP Byd sprzedam Saperów 16.
goszcz. (8184

2.000 mz wzwyż 
sprzedam. Teł. 
godz. 15-tej.

(8269g

PLATFORMĘ ogumowana 
2 t. w dobrym stanie 
sprzedam. Chwytowe 

12'4- (8273g
AKORDEON 
z registrami 
Wiadomość

DOM piętrowy, ogrodem, 
nową piekarnia, prywat
ne, rynek — mieście, woj. 
gdańskie sprzedam. 83.000 
zł. Oferty IKP Bydgoszcz 
„8307". (8307
PARĘ silnych koni i wóz 
ogumowany sprzedam. A- 
dres Plac Poznański 2 m. 
4. (8284g

wiaaomosc Bydgoszcz, i 
i Chodkiewicza 18 (Pracow- 

(8117g |nia). ----- '

KEDAKCJA I
Czerwonej Armii 20
□zlai og’oszert w Bydgoszczy
(Pod Arkadami) ~

ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Centrala telefoniczna: 33-41 I 33-42 

Generalissimusa Stalina 2 
Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140

PIANINO czarne, stan do
bry sprzedam. Adres 
wskaże IKP Inowrocław.

(8203

| PODZIĘKOWANIA |
WSZYSTKIM, którzy źló- 
żyli nam życzenia z oka\ 
zji ślubu składamy po
dziękowanie. J. M. Cza
piewscy. (8277

zie nie odwołania w ga
zecie rzuconego na mnie 
w dniu 23. VI. br. o 
szczerstwa. sprawę skie
ruje do sądu. Bildziukie- 
wicz Jadwiga. (8290g

Dnia 18 sierpnia 1952 r. zmarł nagle w 49 roku 
życia mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, 
syn, brat i szwagier ś. p.

il MM«‘
TRZYMIESIĘCZNE no 
woczesne. koresponden
cyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrytka 163. (772
KTO udzieli korepetycji 
do klasy 9 — wszystkich 
przedmiotów. Adres wska
że IKP Bydgoszcz. (8178g

Il KUP"0 II
POMPĘ motorowa z ko
tłem lub bez kupie. Byd
goszcz, Gen. Madalińskie- 
go 19 (Jary). (8199g
LAMPĘ naftowa stołowa 
kupię. Telefon 13-01. (8197g
CEGŁĘ rozbiórkowa ku
pię, Adres wskaże IKP 
■Bydgoszcz. (8262"
STANIOL — celefan, ró
wnież resztki, kupuje. 
Bydgoszcz. Nakielska 5-4. 

 (8267g

MOTOREK na prąd sta
ły — 1 lub — 1,5 kw. 110 
volt z rozrusznikiem ku
pimy. Zgłoszenia Firma 
„Sanus" Bydgoszcz Stali
na 10, tel. 17-86. (8291g

IL.
WYSIEWAM truciznę przy 
ul. Szajnochy 5 Wasilew
ski.  (8198g
UNIEWAŻNIAM kwit ko
misowy. komisu MHD
Bydgoszcz, Dworcowa 9.
Przybylski. (8193g
ZGINĄ! wilk szary. Pro
szę przyprowadzić za wy
nagrodzeniem. Bydgoszcz.
Lubelska 4-5. (8170g
KAŻDEGO rozsiewające
go plotki o mnie w spra
wie Wiśniewskiej pocia 
gnę 
ci -

do odpowidzialnoś-
Trućko Michal.

(8270g
ZGINĄŁ polowczyk suka

lie UU az.ycia uamsK3 —, ciemna, nakrapiana Ja 
„-„O3? dobry- uŁ Pomorska na" Kocikowski  Jase- 
(82a9 a8-2. (8287g | wo. (8204

24 basowy _____
sprzedam, i MOTOCYKL 100. maszy- 

Bydgoszcz, i ne do szycia damska -

PRZYJMĘ ucznia na stan
cję. Adres wśkaże IKP 
Bydgoszcz. (8164g
|| POKOJE ||

MŁODY mierniczy, kawa
ler poszukuje pokoju przy 
Todzinie. Oferty IKP Byd
goszcz „8192”. (8192g
MŁODY absolwent z Po
znania, pracujący na ko
lei poszukuje spiesznie 
pokoju. Oferty IKP Byd
goszcz „8254". (8254g
|| POSADY MIL NE ||

KOBIETA, mężczyzna do 
prac gospodarczych po
trzebni. Oferty IKP Byd
goszcz „8196".. (8196g
POMOC domowa z goto
waniem potrzebna. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.
____ __________ (8153g
POSZUKUJĘ chłopca do 
ogrodnictwa. Bydgoszcz. 
Czyżkówko. Okopowa 2.

 (7938

MŁYNARZ samotny po
trzebny od zaraz. Miesz
kanie, utrzymanie na 
miejscu. Oferty IKP Byd
goszcz pod Kołobrzeg.

(8305
PORTIER przychodni po
trzebny. Podwale 12. Zgl. 
Aleje 1 Maja 33-3. (8265g
MŁYNARZ potrzebny od 
zaraz. Młyn motorowy. 
Krusz Duchowna, pocz. 
Mątwy. (8202
UCZEŃ piekarski z cał
kowitym utrzymaniem po
trzebny. Bydgoszcz. Po 
morska 46. (8289g
|| PRACY POSZUKUJĄ ||

STELMACH poszukuje 
posady z mieszkaniem
Oferty IKP Inowrocław

|| zamiakyH
TRZYPOKOJOWE kuch
nią — I ptr. gaz. prąd za
mienię na 2 mieszkania 
jednopokojowe 
Oferty IKP 
.,8191".

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
..PRASA DEMOKRATYCZNA NOWA EPOKA' WARSZAWA ŚNIADECKICH If
ODDZ W BYDGOSZCZY CZERW ARMII 18 20 TEL 33-41. 33-42 DRUKARNIA 1899

Leonard Tomasik
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 września br. 
o godz. 17-tej z kaplicy cmentarza Sw. Trójcy 
na Jarach. Msza św. za spokój duszy zmarłego 
odprawiona zostanie w dniu 23 bm o godz. 
7-mej rano w kościele Sw. Trójcy.
O czym zawiadamia stroskana (8292

Zona z dziećmi i rodzina

t
Dnia 19 września 1952 r. zmarła po długich i 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. moja najdroższa żona, mamusia, siostra 
i ciocia ś. p.

Anna Romanowska
z domu Pruss— przeżywszy lat 46.

Pogrzeb odbędzie się 21 września o godz. 14-te.i 
z kaplicy cmentarza św. Mikołaja w Inowrocła
wiu. O czym zawiadamiają w smutku i żalu 
pogrążeni MĄŻ Z CÓRKĄ i RODZINA
Inowrocław, wrzesień 1952 r. (8205g

POKÓJ z kuchnia śród-ZGUBIONO portfel z do-
niieściu—Bydiośzczy. za
mienię na podobne w To
runiu. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (8195g
TRZYPOKOJOWE kuch
nią zamienię na dwuppA 
kojowe kuchnia. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 1 
____ ___________ (&ZS7 
POKÓJ kuchnia, samo 
dzielne, parter, zamienię 
na takie same lub 2 małe 
pokoje kuchnia na pię
trzę. Oferty IKP Byd
goszcz „8279"._______ (8279g
pokój kuchnia I piętro, 
światło, gaz, łazienka — 
Bielawki zamienię na 2 
lub 3 pokoje kuchnia 
Bielawki. Oferty IKP 
Bydgoszcz „8200". (8200

I1~Iguby II

kumentami: kartę mel
dunkową. książeczkę człon 
kowską Spółdzielni Pra
cy na nazwisko Pawłow
ski Stefan. (8165g

ZGUBIONO legitymacie 
Ubezpieczalnl Społecznej. 
Anna Łacna — Bydgoszcz. 
Smoleńska 88-8. (8161g
ZGUBIONO kartę mel
dunkową oraz odcinek 
ankietowy na nazwisko 
Cholewińska Emilia. To
pola, pow, Wyrzysk (8172g

ZGUBIONO kartę mel
dunkową nazwisko Le
wandowski Władysław. 
Bydgoszcz. Świecka 6-2. 

 (8263g

KOLCZYK z białym ka
mieniem zgubiono. Pro
szę oddać za wynagro 
dzeniem. Al. 1 Maja 77-4.

 (8281g

ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa, książeczkę fur- 
mańską, podatkowa 
Czesław Mazurek, 
goszcz. Wl. Bełzy 88kuchnia.

Bydgoszcz ________
(8191 ZGUBIONO 16. 9. 52

I fel dokume: '

nr 3. 
Byd- 
m. 2 
8175g

------- --------------  ------- .. , - „ — port- 
unirftT ,------------------ lfel dokumentami, gotów-J*0*5°’’ w pusty zamienić. ką. Zwrot - wynagrodzę 
na podobny. Oferty IKP i Helena Przybył Dworco- 
Bydgoszcz „8288". (8288g । wa 2-3. (8190g

ZGUBIONO leg. Związ
ków Zawodowych na na
zwisko Orechwa. zam 
Bydgoszcz. (8252g

ZGUBIONO indeks ur. 
9345, wydany przez Uni
wersytet Poznański na 
nazwisko Małłek Eugenia 

(8280"
ZGUBIONO kartę mel
dunkową nr F/XXIV 52027 
nazwisko: Jerzy Liczkow- 
ski — Chełmża, Sienkie
wicza 12. (830fi

Papier biały gazet, rot. 
mat. ki Vil. so g 94 cm
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